
Prezydium ZG ZMS

Problemy młodzieży 
pracującej

25 bm. obradowało w War­
szawie Prezydium Zarządu 
Głównego ZMS, które omówi- 
jn m. in sprawy związane z 
przeprowadzeniem w środo­
wisku młodzieży pracującej 
szerokiej kampanii indywi­
dualnych rozmów. Ich celem 
ma być jeszcze pełniejsze po­
znanie potrzeb i aspiracji mło 
dych robotników stanowiących 
d7iś ponad połowę ogółu człon

ZMS, oraz — wzbogacenie 
programu działania organiza­
cji nakreślonego uchwałą V 
Krajowego Zjazdu ZMS.

Jak podkreślono na prezy­
dium, zadaniem indywidual­
nych rozmów z członkami ZMS 
pracującymi w różnych dzie­
dzinach naszej gospodarki 
ma być również podniesienie 
aktywności najniższych ogniw 
organizacji — kół ZMS-owskich 
w zakładach pracy, kombina­
tach przemysłowych, placów­
kach naukowo-badawczych i 
instytucjach.

Prezydium przedyskutowa­
ło również problemy pracy 
ZMS w środowisku młodzieży 
szkolnej. Podkreślono m. in. do 
tychczasowy, pokaźny dorobek 
szkolnych organizacji ZMS: 
określono też zadania dla szkol 
nych aktywistów ZMS — wyła 
niające się w związku z nowy 
mi założeniami funkcjonowa­
nia organizacji młodzieżowych 
w szkołach ponadpodstawo­
wych (PAP)

Poznań, wtorek 26 czerwca 1973 
Nr 150 (9122)

Wyd. AB Cena 50 gr

Ukazuie się od 16. II 1945

■WIELKOPOLSKI
Najważniejszą sprawą will kwartale
jest utrzymanie rytmiki produkcji

Posiedzenie Rady Ministrów I

25 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, na którym 
oceniono przebieg realizacji NPG w okresie 5 miesięcy oraz 
przewidywane wykonanie zadań w I półroczu 1973 r. Rada 
Ministrów omówiła również stan przygotowań do sezonu let­
niego w przemyśle, rolnictwie, transporcie oraz w handlu i 
usługach.
W bieżącym półroczu — na 

co wskazują wyniki pracy w
okresie styczeń maj oraz
wstępne dane o realizacji pla­
nu w czerwcu — gospodarka 
nasza uzyska pomyślne rezul­
taty. Szacuje się, że produk­
cja przemysłowa zwiększy się 
o ponad 12 proc., a produkcja 
podstawowa w przedsiębiors-

twach budowlano-montażo­
wych o 21,8 proc. Wzrost na­
kładów inwestycyjnych jwynie 
sie ok. 22 proc. Spodziewać się 
należy, że przychody pienięż­
ne ludności zwiększą się o bli 
sko 13 proc., zaś sprzedaż de 
taliczna w handlu o ponad 11

magać będzie zwiększonej o- 
peratywności ze strony wszyst 
kich szczebli zarządzania, głów 
nie zaś ogniw aparatu tereno 
wego. Sprawność organizacyj­
na, skuteczność i elastyczność 
działania oraz operatywność 
— to czynniki, które odgrywa 
ją szczególne znaczenie w przy 
padku zapewnienia właściwego 
zaopatrzenia miejscowości tu­
rystyczno - wypoczynkowych 
oraz ludności wiejskiej, w o- 
kresie wytężonych prac żniw-

Na zdjęciu: L. Breżniew (i lewej) i prezydent R. Nixon wymie­
niają dokumenty po podpisaniu wspólnego komunikatu.

CAF — FJ — telefoto

Rozwój przyjaźni i współpracy

Wizyta kanclerza Austrii w Polsce

Oficjalne rozmowy
Umowa o współpracy kulturalnej
Na zaproszenie prezesa Rady Ministrów Piotra Jaro­

szewicza przybył w niedzielę do Polski z oficjalną wizy-
tą kanclerz federalny Republiki Austrii 
K r e i s k y z małżonką.

Bruno

W drodze do Warszawy kan­
clerz Austrii zatrzymał się w 
Katowicach, a następnie udał 
się na teren b. hitlerowskiego 
obozu zagłady w Oświęcimiu 
— Brzezińce, gdzie złożył kwia 

! ty pod ścianą śmierci, na dzie­
dzińcu bloku nr 11 oraz wie­
niec pod Międzynarodowym 
Pomnikiem Ofiar Faszyzmu i 
na płycie austriackiej. B. 
Kreisky odwiedził też Kra­
ków.

W późnych godzinach wie­
czornych na udekorowanym 
flagami Polski i Austrii Dwór 
cu Głównym w Warszawie

Zjazd ZSS „Społem"
Program rozwoju 
spółdzielczości

kanclerza Austrii, jego mał­
żonkę i towarzyszące mu oso­
by powitał premier Piotr Ja­
roszewicz z małżonką. Gości 
witali również Stefan Olszow 
ski, Kazimierz Olszewski oraz 
gospodarze stolicy.

Poniedziałek, drugi dzień 
wizyty, austriacki gość rozpo­
czął od złożenia wieńca na 
płycie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza.

W godzinach przedpołudnio­
wych kanclerz złożył wizytę 
prezesowi Rady Ministrów —~ 
Piotrowi Jaroszewiczowi. W 
czasie wizyty obaj mężowie 
stanu przeprowadzili rozmo­
wę w cztery oczy.

Następnie w gmachu Pre­
zydium Rządu odbyły się pol­
sko-austriackie rozmowy ple 
narne, które prowadzili Piotr 
Jaroszewicz i Bruno Kreisky. 
W rozmowach ze strony pol­
skiej uczestniczyli działacze

25 bm. zakończyły się obra­
dy 39 Krajowego Zjazdu ZSS 
„Społem”, który ustalił pro­
gram i kierunki dalszego roz­
woju spółdzielczości spożyw­
ców i dokonał wyboru 51 oso 
oowej Rady „Społem”.

W dyskusji określającej wy 
tyczne na przyszłe lata wzię- 
$ udział ponad 100 delegatów, 
którzy wysunęli wiele propozy 

mających na celu spraw- 
^cjsze funkcjonowanie spół- 

Zielczego handlu i gastrono- 
“111 oraz zakładów przetwór­
ca spożywczego Część tych 

njosków znalazła wyraz w 
’ tresci uchwały, niektóre — 

0 charakterze ogólniejszym — 
o noszą się do usprawnienia 
calego handlu. M.in. wskazy-

oolityczni i
strony austriackiej

gospodarczy, ze

towarzyszące kanclerzowi.
Dokończenie na str. 2

osoby

proc. Wstępna ocena wykona 
nia zadań w I półroczu wypa­
da więc w generalnych propor ] 
cjach pozytywnie. J

Na tle tych pomyślnych wy ] 
ników uwidaczniają się jed- < 
nak różne problemy i zjawis- 1 
ka wymagające przeciwdziała- ' 
nia, zwłaszcza obecnie, u pro­
gu sezonu letniego, który z na 
tury rzeczy jest trudnym i 
newralgicznym okresem w 
pracy gospodarki. p

Sprawą najważniejszą w III 
kwartale jest utrzymanie dob 
rej rytmiczności produkcji. W 
tym celu należy w każdym za 
kładzie rozłożyć właściwie plan 
urlopów pracowniczych, tak 
by, zapewniając konieczny wy 
poczynek ludziom pracy, nie 
strącić z pola widzenia waż­
nych społeczno - gospodar­
czych zadań i w pełni zabez­
pieczyć interesy i potrzeby 
gospodarki przez zachowanie 
wysokiego rytmu produkcji.

W tym kontekście szczegól­
nego znaczenia nabiera rów­
nież problem właściwego zaopa 
trzenia materiałowego i spraw 
nego przebiegu procesów ko­
operacyjnych. Resorty powin­
ny dokonać wnikliwej analizy 
wywiązywania się zakładów z 
umów kooperacyjnych i z re­
alizacji zaplanowanych dostaw.

Podjęte uprzednio przedsię­
wzięcia organizacyjne w spra­
wach urlopów, zaopatrzenia 
materiałowego, kooperacji i 
transportu muszą być przez re 
sorty i prezydia rad narodo­
wych ściśle wcielane w życie, 
aby w żadnym przypadku nie 
dopuścić do spadku produkcji 
w miesiącach letnich.

Sprawne funkcjonowanie 
gospodarki w tym okresie wy

nych.

Rada Ministrów podjęła ko­
lejne decyzje i przedsięwzięcia 
mające na celu przyspieszenie 
prac przygotowawczych do ak­
cji żniwnej, a przede wszyst­
kim zapewnienia pełnej goto­
wości sprzętu mechanicznego 
i omłotowego. Ministerstwo 
Rolnictwa zostało zobowiąza-

Dokończenie na str. 2

Edward Gierek

Mariana Renke
W dniu 25 bm. I sekretarz 

KC PŻPR Edward Gierek przy 
jął ambasadora PRL w Repu­
blice Kuby Mariana Renke.

PAP

Plenum WRZZ

y.3?0, ?e fundusz rozwoju tu-
ystyki powinien być częścio- 

0 wykorzystywany na roz- 
sowę sieci zakładów7 ga- 

^ronomicznych w rejonach 
wczasowych. Wnioskowano — 

adresem resortu oświaty 
• . “'chowania — o unowocze- 
n;ienie Pr°sramów w zasad- 
któZyC^ szkołach hadlowych, 

re obecnie słabo przygoto- 
s do zawodu. Domagano 
ińv }W'ększenia udziału prze- 
h’ndiW ryzyku, które ponosi 
róv; 2 rac^ Przecen towa-

żalono, że dla zwiększe- 
żvu snółdzielczości spo 
tachC°W W krajowych obro- 
je.. ^ulicznych niezbędne 
^pę^^^^^ze tempo realizacji jn 
obiet?^ handlowych. Nowe 
kam- y °9w>nny być nlaców- 
P,.J. dużymi i nowoczes-

(PAP)

stałym czynnikiem pokoju
Komunikat radziecko - amerykański

Związek Radziecki i USA traktują wizytę Leonida 
Breżniewa w Stanach Zjednoczonych i jego rozmowy z 
Richardem N i x o n e m „jako przejaw zdecydowania 
obu stron aby kontynuować zapoczątkowaną linię gruntów 
ncj poprawy stosunków radziecko-amerykańskich”.
ZSRR i USA „postanowiły 

podjąć dalsze wielkie kroki w 
celu nadania ich stosunkom 
maksymalnej stabilności i prze 
kształcenia rozwoju przyjaźni 
i współpracy między narodami 
obu krajów w stały czynnik 
pokoju międzynarodowego” — 
głosi wspólny komunikat ra- 
dziecko-amerykański podpisa­
ny w niedzielę 24 bm. w San 
Clemente (Kalifornia) przez se­
kretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa i

Związkowcy—młodzieży
Wczoraj w Poznaniu odbyło się plenarne posiedzenie Wo­

jewódzkiej Rady Związków Zawodowych, poświęcone udzia­
łowi związkowców Wielkopolski w socjalistycznym wycho­
waniu młodzieży.

W referacie wiceprzewodni­
czącego WRZZ — Jerzego Mę- 
czyńskiego i w dyskusji pod­
kreślono doniosłą rolę organi­
zacji związkowych w wycho­
wywaniu młodych ludzi (sta­
nowią oni 27 procent zatrud­
nionych w wielkopolskich za­
kładach) w procesie pracy spo 
łecznej i zawodowej. Wyma­
ga to przede wszystkim uczy-

Urodziny S. Allende
Z okazji 65 rocznicy urodzin pre 

zydenta Republiki Chile Salvadora 
Allende — Edward Gierek, Henryk 
jabłoński i Piotr Jaroszewicz prze 
słali depeszę z najserdeczniejszy­
mi pozdrowieniami i gratulacjami. 

Plenum KW PZPR w Krakowie
Obradujące wczoraj plenum KW 

PZPR w Krakowie poświęcone by­
ło roli organizacji partyjnych w 
intensywnym rozwoju przemysłu 
regionu krakowskiego.

Sprawy ochrony przyrody
W Ministerstwie Leśnictwa i 

przemysłu Drzewnego rozpoczęła 
się sesja Państwowej Rady Ochro 
ny Przyrody. Uczestniczący w ob­
radach naukowcy i działacze spo­
łeczni dyskutują nad Pr°P?zycj^' 
mi zmian ustawy o ochronie pry 
rody.

G. Jarring opuści Moskwę
Dr Gunnar-jarring, ambasador 

Szwecji w Związku Radzieckim i 
specjalny wysłannik sekretarza ge 
neralnego ONZ na Bliski Wschód, 
ma ustąpić ze swej placówki w 
Łrt br. ę. nMmo- 
wało o tym szwedzkie Ministerstw 
Spraw zagranicznych.

Obrady ministrów EWG
Pod Przewodnictwem belgijskie­

go ministra Renaata van EWan 
dP’a roznoczęło się w poniedzia 
lpk w Kirchherg w Tuksemburgu 
posiedzenie Rady Ministerialnej

krajów EWG na szczeblu mini­
strów spraw zagranicznych. Mini­
strowie poczynią przygotowania do 
negocjacji handlowych ze Stanami 
Zjednoczonymi w ramach tzw. 
„rundy Nixona”.

G. Husak powrócił do Pragi
Po złożeniu wizyt w MRL i 

KRI -D w poniedziałek powróciła 
do Pragi delegacja czechosłowac­
ka z I sekretarzem KC KPCz Gu- 
stavem Husakiem na czele.

PAP RADIO INF. WE TEtE FONEM
RADp

W

Stosunki Dania - Grecja
Dania i Grecja postanowiły przy 

wrócić normalne stosunki dyploma 
tyczne, zaostrzone po zamachu 
wojskowym w Grecji w kwietniu 
1967 r.

J. Kadar odwiedzi Jugosławię
W Budapeszcie opublikowano ko 

munikat, że w pierwszej połowie 
lipca I sekretarz KC WSPR. Janos 
Kadar uda się do Jugosławii z krót 
ka wizytą przyjaźni.

Kontrola spółek naftowych
Minister rony naftowej i pwmy 

słu Chemicznego Indii Dev Kant 
Barooah oświadczył w Bombaju,

że ustanowienie kontroli rządowej 
nad obcymi spółkami naftowymi, 
które działają w kraju, jest „spra 
wą niedalekiej przyszłości”.

Wybuchy na Cyprze
W miejscowości Polistis Chyso- 

chous na Cyprze eksplodowały w 
poniedziałek rano dwa ładunki 
dynamitu. Zniszczyły one 2 skle­
py należące do zwolenników gene 
rała Grivasa. W niedzielę dwa wy 
buchy nastąpiły w mieście Morfu, 
a trzeci w porcie Xeros.

Prezydent Iraku w Sofii
W poniedziałek rano udał się z 

Bagdadu do Sofii prezydent Ira­
ku, Ahmed Hassan al-Bakr. Prze­
bywać on będzie w Bułgarii z kil 
kudniową wizytą oficjalną, n? za­
proszenie przewodniczącego Rady 
Państwa LRB, Todora Źiwkowa.

Kanadyjska podróż Elżbiety II
Królowa W. Brytanii Elżbieta 

II oraz książę Filip przybyli w po 
niedziałek z 11-dniową wizytą do 
Kanady. W czasie wizyty odbędą 
oni podróż po kraju, odwiedzając 
ponad 20 miast i miejscowości.

Proces polityczny w Maroku
W Kenitrze (40 km na północ od 

Rabatu) rozpoczął się w poniedzia 
łck przed trybunałem wojskowym 
proces 157 osób oskarżonych o 
spisek przeciwko bezpieczeństwu 
państwa marokańskiego lub o 
współudział w spisku. Wśród os­
karżonych znajduje się wielu przy 
wódców uartii lewicowych.

nienia z każdego zakładu — 
kuźni socjalistycznych stosun­
ków międzyludzkich, kultury 
pracy i postaw obywatelskich. 
Jest to jeden z nieodzownych 
warunków realizacji wskazań 
VI Zjazdu PZPR i VII Ple­
num KC, dotyczących spraw 
młodzieży.

Omawiając pedagogiczną 
funkcję zakładu, zaakcentowa 
no zwłaszcza konieczność 
zwiększenia efektywności pro 
Cesów adaptacji społeczno-za­
wodowej młodzieży. Najważ­
niejsze, by stykała się ona z 
racjonalną organizacją produk 
cji, ze świadomą dyscypliną, 
z układem stosunków, w któ­
rym premiuje się rzetelną pra 
cę. W takich warunkach łat­
wiej pobudzać aspiracje mło­
dzieży, przyciągać ją do współ 
gospodarowania i współzarzą- 
dzania zakładem, wyzwalać ini 
cjatywy społeczno-ekonomicz­
ne np. w postaci młodzieżo­
wych • patronatów i różnych 
ferm współzawodnictwa. W 
tym zakresie sporo jest pozy­
tywnych przykładów, ale nie 
brak również nieprawidłowo­
ści takich jak fasadowość i 
formalizm. Niedostatecznie wy 
korzystywane są również wa­
lory wychowawcze oświaty, 
kultury, turystyki i sportu.

Podjęta na zakończenie ob­
rad uchwała precyzuje zadania 
instancji i organizacji związ­
kowych w wychowywaniu — 
wspólnie z organizacjami mło­
dzieżowymi — młodego poko­
lenia.

Na wczorajszym posiedzeniu 
WRZZ omówiono także zada­
nia związkowców w zapewnie 
niu właściwej realizacji zadań 
snołeczno - gospodarczych w 
okresie letnim oraz ustalono 
składy 11 komisji problemo- 
wvch. które beda działać nrzy 
WRZZ w kadencji 1973—76. (y)

prezydenta USA Richarda Ni- 
xona. Leonid Breżniew prżeby- 
wał w USA z oficjalna wizytą 
na zaproszenie Richarda Nixo- 
na w dniach od 18 do 25 czerw 
ca br.

Prezydent USA przyjął za­
proszenie sekretarza generalne 
go KC KPZR do odwiedzenia 
Związku Radzieckiego w 1974 
roku.

ZSRR i USA zgodne są co do 
tego, iż „zapoczątkowany pro­
ces przebudowy stosunków 
radziecko-amerykańskich na 
gruncie pokojowego współist­
nienia i równego bezpieczeń­
stwa, jak to przewiduje doku­
ment o podstawach wzajem­
nych stosunków między ZSRR 
a USA, podpisany w Moskwie 
29 maja 1972 r., jest pomyślnie 
realizowany”.

Sekretarz generalny KC 
KPZR i prezydent USA uwa­
żają, że porozumienie o zapo­
bieganiu wojnie nuklearnej 
„stanowi historyczny etap w 
stosunkach radziecko-amery­
kańskich i w sposób istotny 
umacnia podstawy bezpieczeń­
stwa międzynarodowego jako 
całości”. „Związek Radziecki i 
Stany Zjednoczone deklarują 
swą gotowość rozpatrzenia do­
datkowych dróg umocnienia 
pokoju i wyeliminowania po 
wszystkie czasy groźby wojny, 
a zwłaszcza wojny nuklear­
nej”.

Strony, jak stwierdza komu­
nikat — potwierdziły „goto­
wość wspólnego posuwania 
się naprzód drogą prowadzącą 
do porozumienia o dalszym 
ograniczeniu zbrojeń strate­
gicznych”. „Istnieją pomyślne 
perspektywy osiągnięcia stałe 
go porozumienia o pełniej­
szych środkach w dziedzinie

Dokończenie na str. 2

Sukcesy powstańców 
w Omanie

Jak donoszą z Adenu, pow­
stańcy arabscy ogłosili tam w 
niedzielę, że podczas niedaw­
nych walk w środkowej i 
wschodniej części Omanu za­
bili 61 żołnierzy brytyjskich i 
rządowych.

Komunikat Frontu Wyzwolę 
nia Omanu i Zatoki Arabskiej 
informuje, że powstańcy, dążą 
cy do obalenia sułtana Kabu- 
sa, użyli artylerii, aby zaata­
kować 69 różnych posterun­
ków i pozycji wojsk przeciw­
nika. Według komunikatu, 
straty własne były znikome.

Sułtan Kabus. władca Oma­
nu. korzysta z wojskowej no- 
mocv brytyjskiej, a od niedaw 
na także irańskiej. (PAP)



Poznańskie

w Roku Nauki
Rok Nauki Polskiej charakteryzują liczne działania poznań 

skiego ośrodka naukowego na rzecz regionu i jego różnych 
środowisk. Poniżej kolejne informacje o ciekawych inicjaty­
wach naszej nauki.

AKEDEMIA MEDYCZNA — 
OBORNIKI

Ze wspólnej inicjatywy KP 
PZPR w Obornikach oraz KZ 
PZPR i władz rektorskich Aka 
demii Medycznej w Poznaniu 
zawarta .została umowa o 
współpracy w celu doskonale 
nia ochrony zdrowia ludności 
powiatu obornickiego, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem pra­
cowników zakładów przemysło 
wych i rolnictwa. Pracownicy 
naukowo-dydaktyczni AM zobo 
wiązali się służyć pomocą w 
rozwiązywaniu takich proble­
mów. jak zwalczanie chorób 
odzwierzęcych, właściwe stoso­
wanie pestycydów; prace nad 
podniesieniem sprawności orga 
nizacyjnej służby zdrowia po­
wiatu. Natomiast władze 
administracyjne powiatu zo­
bowiązały się stworzyć 
odpowiednie warunki dzia­
łania dla pracowników AM, 
w razie potrzeby służyć 
pomocą materialną or^az organi 
zacyjną, m. in. w zakresie two 
rżenia obozów społeczno-nau- 
kowych dla studentów Akade­
mii.

Ze strony AM umowę podpi 
sał wczoraj rektor Akademii, 
prof. dr hab. Roman Góral oraz 
I sekretarz KZ PZPR doc. dr 
Kazimierz Bączyk, ze strony 
obornickiej I sekretarz KP 
PZPR Stefan Żurawski oraz 
przewodniczący Prezydium 
PRN Józef Liczak.

Obecni byli m. in. sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu Włady 
sław Sleboda oraz przewodni­
czący Prezydium WRN Ta­
deusz Grabski, (bw)

UNOWOCZEŚNIANIE 
NAUCZANIA GEOGRAFII

Wczoraj rozpoczęło się wPoz 
naniu krajowe sympozjum dy 
daktyczne poświęcone unowo­
cześnianiu procesu nauczania 
geografii. Organizatorami sym­
pozjum są: Komisja Geografii 
Szkolnej Polskiego Towarzy­
stwa Geograficznego Oddział 
w Poznaniu oraz Instytut 
Kształcenia Nauczycieli i Ba­
dań Oświatowych w Poznaniu.

W czasie sympozjum wygło­
szonych zostanie kilka refera­
tów omawiających współczesne 
kierunki w nauczaniu geografii. 
Dzisiaj prof. dr Maria Czekań 
ska zapozna zebranych z wkła

Odysea 
Ugandyjczyków

Niepowodzeniem zakończyła się 
próba dotarcia z Delhi do W. Bry­
tanii podjęta przez stu siedmiu 
Ugandyjczyków pochodzenia in­
dyjskiego w większości, posiada­
czy paszportów brytyjskich.

Przedstawicielstwo W. Brytanii 
odmówiło im wvdania wiz wjazdo­
wych. bez nich zaś nie mogli 
kupić biletów lotniczych Delhi— 
Londyn. W nadziei na zmylenie 
władz polecieli oni do Bangkoku, 
tam zaś wsiedli do samolotu Pan 
American relacji Bangkok — Del. 
hi — Londyn. W nocy z soboty 
na niedziele, gdy samolot wyłado­
wał w Delhi. Ugandyjczycy nie 
chcieli wysiąść, oświadczając, te 
zamierzają lecieć do Londynu i go 
towi są kupić dodatkowe bilety.

Po 17 godzinach pertraktacji i za 
mieszania, policja delhijska siła 
usunęła Ugandyjczyków z samo­
lotu ponieważ przedstawicielstwo 
brytyjskie nadal odmawiało wy. 
dania im wiz wjazdowych. (PAP)

Instytut Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmurze­
nie niewielkie i umiarkowane, tyl 
ko w części południowo-wschod­
niej okresami duże i miejscami 
opady przelotne oraz lokalne bu­
rze. Temperatura maksymalna od 
18 do 20 stopni nad samym mo­
rzem i na południowym wschodzie, 
do 25 i 27 stopni na pozostałym 
obszarze. Wiatry umiarkowane z 
kierunków północno-wschodnich i 
wschodnich.

iiiiiiiiiiiiiiiiiinfmiimi
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracował Witold de Metei 

dem uczonych Wielkopolski w 
rozwój nauk geograficznych, a 
dr Monika Hoffa z działal­
nością publikacyjną nauczycie 
li geografii i rolą książki geo­
graficznej we współczesnej 
szkole. Uczestnicy sympozjum 
zwiedzą też wystawę „Polacy 
na szlakach świata” w Biblio­
tece im. E. Raczyńskiego, w 
której toczą się dzisiejsze obra 
dy. (bg)

NOWE KIERUNKI STUDIÓW 
W WSE

Decyzją Ministerstwa Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech 
niki Wyższa Szkoła Ekonomicz 
na w Poznaniu uruchamia w 
tym roku akademickim nowy 
kierunek studiów, ekonomicz­
no-społeczny, ze specjalnością 
mi: teoria ekonomii oraz 
nornika pracy i polityka 
łeczna.

Ekonomista pierwszej 

eko- 
spo-

spe-
cjalności otrzyma wykształce­
nie ogólne w zakresie ekono­
mii politycznej,. planowania, 
statystyki, matematyki, ekono­
metrii oraz specjalizuje się w 
zagadnieniach makroekono­
micznych, w szczególności w 
dziedzinie teorii rozwoju go­
spodarczego. międzynarodo­
wych stosunkach gospodar­
czych, w teoriach monetarnych.

Ekonomista pracy i polityki 
społecznej posiądzie teoretycz­
ne i praktyczne przygotowanie 
w zakresie gospodarowania 
czynnikiem ludzkim, tj. w za­
kresie polityki zatrudnienia, 
organizacji pracy oraz bezpie­
czeństwa i higieny pracy, poli 
tyki płac, kształtowania warun 
ków bytu ludności, prawa pra 
cy i ubezpieczeń społecznych 
itp.

Ze względu na późną decy­
zję o uruchomieniu kierunku 
ekonomiczno-społecznego, Wyż 
sza Szkoła Ekonomiczna będzie 
nadal przyjmowała zgłoszenia 
kandydatów na I rok studiów.

(na)

W przededniu II Kongresu

Wystawy dorobku naukowego
W przededniu II Kongresu Nauki Polskiej otwarto 25 bm. 

w Warszawie dwie wystawy dorobku naukowego. W Akade­
mii Rolniczej minister nauki, szkolnictwa wyższego i techni­
ki — prof. Jan Kaczmarek otworzył „Konfrontacje- 
73” — wystawę osiągnięć wszystkich krajowych uczelni rol­
niczych. W PKiN minister kultury i sztuki — Stanisław 
Wroński otworzył ekspozycję ponad 3 tys. publikacji 
naukowych pn. „Nauka w służbie narodu”.
Wystawa w Akademii Rolni­

czej jest pierwszym ogólnokra 
jowym przeglądem o takim 
zasięgu. Zgromadzono na niej 
ponad 400 prac ze wszystkich 
dziedzin nauk rolniczych. Za­
prezentowano m. in. wyniki 
uprawy warzyw na popiołach 
lotnych elektrowni „Konin”

Tragiczny pożar 
w Nowym Orleanie
W jednym z budynków dziel 

nicy francuskiej w Nowym 
Orleanie wybuchł w nocy z 
niedzieli na poniedziałek groź­
ny pożar, który spowodował 
śmierć przynajmniej 28 osób, a 
poważne obrażenia 20 innych.

Jak oświadczył rzecznik stra 
ey pożarnej, dwóch osobników, 
którzy zostali wyrzuceni z noc 
nego lokalu mieszczącego się 
w tym domu, powróciło w ja­
kiś czas potem, oblało benzyną 
i podpaliło całe pomieszczenie. 
Ogień rozszerzył się błyskawicz 
nie, i w krótkim czasie osią­
gnął wysokość III piętra, od­
cinając możliwość ucieczki oso 
bom znajdującym się na wyż 
szych piętrach. Niektórzy usi­
łowali ratować się ucieczką 
przez okna, jednakże w czasie 
skoku ponieśli śmierć. (PAP)
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Rozwój przyjaźni i współpracy
Dokończenie ze str. 1 

ograniczenia strategicznej bro­
ni ofensywnej”.

Związek Radziecki i USA 
„przypisują poważne znaczenie 
połączeniu wysiłków wszyst­
kich państw w dziele utrwala­
nia pokoju, zmniejszania cię­
żaru zbrojeń i osiągania poro­
zumień co do środków ograni-

Wizyta 
kanclerza Austrii
Dokończenie ze str. 1

Bezpośrednio po zakończeniu 
rozmów w gmachu Prezydium 
Rządu w obecności prezesa 
Rady Ministrów PRL i kan­
clerza Austrii odbyła się uro­
czystość wymiany dokumen­
tów ratyfikacyjnych polsko- 
austriackiej umowy o współ­
pracy kulturalnej i naukowej. 
Umową ta — podpisana przed 
rokiem przez ministrów spraw 
zagranicznych obu krajów i 
ratyfikowana następnie przez 
oba parlamenty — wchodzi w 
życie z momentem wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych.

Umowa ta jest pierwszym 
w stosunkach z Austrią dwu­
stronnym ramowym aktem 
normatywnym regulującym 
w płaszczyźnie międzypań­
stwowej współpracę w dzie­
dzinach: nauki, oświaty, och­
rony zdrowia, kultury i sztu­
ki, środków masowej infor­
macji oraz sportu. Popiera 
ona rozwój wymiany specja­
listów w tych dziedzinach.

Umowa stwarza możliwości 
szerszego rozwoju bezpośred­
nich kontaktów między aka­
demiami nauk i instytutami 
naukowymi oraz organizacja­
mi i stowarzyszeniami kultu­
ralnymi obu krajów. Istotne 
jest też zawarte w niej stwier 
dzenie o dążeniu do wząjem- 
nego uznania świadectw, dy­
plomów i stopni naukowych. 
Umowa ma wielkie znaczenie 
dla lepszego, wzajemnego poz 
nania się społeczeństw obu 
krajów.

W rozmowach i uroczysto­
ściach wymiany dokumentów 
uczestniczyli m. in. ambasado­
rzy: PRL w Austrii — Ryszard 
Karski i Austrii w Polsce — 
dr Johannes Proksch. (PAP) 

oraz elektrociepłowni „Sie­
kierki”, nowe sery, a wśród 
nich ser bisztyński, który moż 
na smażyć i piec jak mięso. 
Pokazano sposób uszlachetnia 
nia drewna przez przesycanie 
tworzywem sztucznym oraz me 
tody utrwalania przetworów 
garmażeryjnych z ryb bez do­
datków syntetycznych.

Wystawę, która trwać bę­
dzie do 7 lipca br. zwiedzili 
w pierwszym dniu m. in. mar 
szałek Sejmu, prezes NK ZSL 
— Stanisław Gucwa oraz za­
stępca członka Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR — 
Kazimierz Barcikowski.

Ekspozycja w PKiN nawią­
zuje do wielkich rocznic his­
torycznych obchodzonych w 
Roku Nauki Polskiej: 500-le- 
cia urodzin Mikołaja Koperni­
ka, 200-lecia powołania Ko­
misji Edukacji
oraz 100 rocznicy

Narodowej 
utworzenia

Polskiej Akademii Umiejętno­
ści. Jej głównym celem jest 
przedstawienie podstawowych 
osiągnięć nauki w Polsce Ludo 
wej poprzez prezentację prac 
naukowych, podręczników aka 
demickich, periodyków i dzieł 
leksykalnych. Przypomina ona, 
iż w ostatnim 5-leciu ukaza­
ło się w Polsce ponad 20.600 
tytułów publikacji naukowych 
w nakładzie 31 min egzempla 
rzy. (PAP) 

czenia zbrojeń i co do rozbro­
jenia”. „Biorąc pod uwagę do­
niosłą rolę, jaką odegrałoby 
skuteczne porozumienie mię­
dzynarodowe w sprawie broni 
chemicznej, strony uzgodniły, 
że we współpracy z innymi kra 
jami będą 
zawarcie 
nia”.

Strony 

nadal zabiegać o 
takiego porozumie-

potwierdzają, że
„ostatecznym celem jest po­
wszechne i całkowite rozbroję 
nie, łącznie z rozbrojeniem 
nuklearnym pod ścisłą kontro 
lą międzynarodową. Zwołanie 
we właściwym czasie świato­
wej konferencji rozbrojeniowej 
może odegrać pozytywną rolę 
w tym procesie”.

Zdaniem ZSRR i USA, „do­
konujący się proces -uzdrawia­
nia sytuacji międzynarodowej 
stwarza nowe pomyślne możli­
wości zmniejszenia napięcia, 
uregulowania nie rozwiąza­
nych problemów międzynarodo 
wych i stworzenia struktury 
trwałego pokoju”.

Związek Radziecki i USA 
„wyraziły głębokie zadowole­
nie z zawarcia porozumienia o 
zaprzestaniu wojny i przywró­
ceniu pokoju w Wietnamie, a 
także z wyników międzynarodo 
wej konferencji w sprawie 
Wietnamu, która zaakceptowa­
ła i poparła to porozumienie”. 
ZSRR i USA„potwierdziły rów 
nieź swe stanowisko w sprawie 
tego, że o przyszłości politycz­
nej Wietnamu, Laosu i Kam­
bodży powinny decydować na­
rody tych krajów, bez jakiej- 
kolwiek 
wnątrz”.

Strony 
z dalszej

ingerencji z ze-

wyraziły zadowolenie 
normalizacji stosun­

ków między krajami europej­
skimi. która nastąpiła w wy­
niku podpisania w ciągu ostat 
nich lat układów i porozu­
mień, zwłaszcza między ZSRR 
| NRF. Witają one z zadowolę 
niem wejście w życie cztero­
stronnego porozumienia z 3 
września 1971 r. witają z zado 
woleniem także perspektywy 
przystąpienia w bieżącym roku 
NRD i NRF do Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

ZSRR i USA potwierdzają 
swe dążenia do tego, aby „przy 
czynić się również w przy­
szłości, oddzielnie lub razem, 
do umocnienia stosunków po­
koju w Europie. Strony uważa 
ją, że najważniejszym celem 
ich polityki jest zapewnienie 
trwałego pokoju w Europie”.

ZSRR i USA oświadczyły, że 
będą prowadzić politykę sprzy 
jającą realizacji celów konfe­
rencji europejskiej oraz urze­
czywistnieniu nowej ery sto­
sunków dobrego sąsiedztwa w 
tej części świata.

Oba kraje „przykładają wiel 
ką wagę do rokowań w spra­
wie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń i związa­
nych z tym posunięć w Euro­
pie Środkowej”. Strony dekla­
rują, że śą gotowe przyczyniać 
się do osiągnięcia rozwiązań 
dotyęzących istoty danego pro 
blemu i wzajemnie możliwych 
do przyjęcia, na gruncie ści­
słego przestrzegania zasady 
nienarażania na szwank bezpie 
czeństwa żadnej ze stron”.

„Strony wyraziły głębokie 
zaniepokojenie z powodu sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie i 
dokonały wymiany poglądów 
w sprawie dróg uregulowania

Austria w gronie 
największych odbiorców 

polskiego węgla
Na liście ponad 30 zagrani­

cznych odbiorców polskiego 
węgla jedno z pierwszych 
miejsc zajmuje Austria. Od 
25 lat węgiel z polskich ko­
palń dostarczany jest na ry­
nek austriacki — przeciętnie 
ponad 1 min ton rocznie. Jego 
głównymi odbiorcami są au­
striackie koleje, energetyka i 
zakłady hutnicze Voest w Lin 
zu.

W br., podobnie jak i w lą- 
tach ubiegłych, dostawy na­
szego węgla przekroczą rów­
nież 1 min ton. Kraj ten ótrzy 
ma z Polski pewne ilości ko­
ksu i tzw. koksiku. (PAP) 

kryzysu na Bliskim Wscho­
dzie”. Rozwiązanie to „powin­
no być osiągnięte zgodnie z in 
teresami wszystkich państw 
tego regionu, powinno odpo­
wiadać ich niezawisłości i su­
werenności oraz uwzględniać 
we właściwy sposób słuszne in 
teresy narodu palestyńskie­
go”.

ZSRR i USA uważają, że oba 
kraje powinny postawić przed 
sobą jako cel osiągnięcie w naj 
bliższych trzech latach ogólne 
go wolumenu wymiany handlo 
wej rzędu 2—3 mld dolarów. 
Rozpatrując perspektywy dal­
szej współpracy gospodarczej 
na trwalszej podstawie strony 
opowiedziały się za podejmo- 
lYaniem wzajemnie korzyst­
nych długoterminowych pro­
jektów.

Strony rozpatrzyły problemy 
współpracy w takich dziedzi­
nach, jak ochrona środowiska 
naturalnego, służba zdrowia, 
medycyna, badanie przestrzeni 
kosmicznej i inne problemy 
nauki i techniki. Zawarto poro 
zumienia o współpracy ZSRR i 
USA na polu pokojowego wy­
korzystania energii atomowej, 
w dziedzinie rolnictwa, badań 
oceanograficznych, transportu 
oraz ogólne porozumienie w 
sprawie kontaktów, wymiany 
i współpracy.

Strony „są zgodne co do 
tego, że dalsze spotkania na 
najwyższym szczeblu powinny 
odbywać się regularnie”.

PAP

Posiedzenie Rady Ministrów
ne

Dokończenie ze str. 1
do zorganizowania spraw­

nej, bieżącej informacji o prze 
biegu żniw, która umożliwiła­
by natychmiastowe reagowa­
nie na różne sygnały i zjawis­
ka oraz podejmowanie skute­
cznych, operatywnych działań 
likwidujących 
ewentualnych 

występowanie 
zahamowań i

trudności w akcji żniwnej. Z 
kolei za aktualnie najważniej­
sze zadanie resortu przemysłu 
spożywczego i skupu uznano 
zapewnienie dobrej organizacji 
skupu i zagospodarowania pło 
dów rolnych — rzepaku, zbóż, 
warzyw i owoców oraz in­
nych. /

Rada Ministrów podkreśliła 
konieczność podjęcia przez 
wszystkich producentów dal­
szych skutecznych kroków 
na rzecz zwiększenia produk­
cji i dostaw artykułów rynko­
wych, zwłaszcza zaś towarów, 
których braki odczuwane są 
w handlu detalicznym, a tak­
że rytmicznego wywiązywa­
nia się — w sensie ilościo­
wym i asortymentowym — z 
dostaw uzgodnionych z han­
dlem wewnętrznym.

Pilnym i węzłowym zagad­
nieniem dla prawidłowego, dal 
szego rozwoju gospodarki jest 
wydatny wzrost eksportu w 
drugim półroczu br. Rada Mi­
nistrów — wskazując na już 
określone, znacznie wyższe za 
dania eksportowe na najbliż­
sze miesiące dla poszczegól­
nych resortów — zobowiązała 
wszystkie zainteresowane jed­
nostki gospodarcze do wydat­
nego zaktywizowania wysiłków 
służących rozwojowi produk­
cji eksportowej, a aparat han 
dlu zagranicznego — do wzmo 
żenią aktywności w rozszerza 
niu rynków zbytu i w zwiększa 
niu opłacalności sprzedawa­
nych towarów.

Rada Ministrów wskazała na 
konieczność pełnej realizacji 
przez resorty decyzji i przed­
sięwzięć podjętych przez rząd 
z myślą o poprawie podstawo 
wych relacji ekonomicznych. 
Głównie chodzi o tworzenie 
odpowiednich warunków orga­
nizacyjno-technicznych sprzy­
jających poprawie dyscypliny 
i wzrostowi wydajności pracy, 
a także racjonalizacji zatrudnię 
nia i lepszemu wykorzystaniu 
czasu pracy — zgodnie z po­
stanowieniami IX Plenum KC 
PZPR.

Dokonując oceny aktualnej 
sytuacji gospodarczej, Rada Mi 
nistrów poświęciła również 
wiele uwagi zagadnieniom in­
westycji. Dotychczasowy prze-

Obrady RWPG 
o wykorzystaniu 
energii jądrowej

W Brnie zakończyło się 2$ 
posiedzenie Stałej Komici; 
RWPG d.s. Pokojowego Wy 
korzystywania Energii Atonio' 
wej. Uczestniczyły w nirrt dele 
gacje Bułgarii, Czechosłowa 
cji, Kuby, NRD, Polski, Rum^ 
nii, Węgier i Związku Radzik 
ckiego.

Jak podkreśla się w komu, 
nikacie, uczestnicy posiedzę' 
nia omówili działalność Kornik 
sji zgodnie z postanowieniami 
XXVII Sesji RWPG i posi^ 
dzenia Komitetu Wykonawcze' 
go RWPG, a także zadania wy 
nikające z kompleksowego pro 
gramu socjalistycznej integra- 
cji gospodarczej. (PAP)

Na antenie PR
XI „Festiwal Przyjaźni11

Na antenie Polskiego Radia 
rozpoczął się XI „Festiwal 
Przyjaźni”, którego program 
wypełniają słuchowiska nade- 
słane przez radiofonie zrzeszo 
ne w OIRT.

Do 15 lipca, w każdą środą 
i niedzielę w programie II 
emitowane będą najwybitniej­
sze pozycje dramaturgii radio 
wej Bułgarii, Czechosłowacji, 
Finlandii, NRD, Rumunii, Wę. 
gier i ZSRR.

Słuchowiska te realizuje dla 
naszych słuchaczy Teatr Pol­
skiego Radia. (PAP) 

bieg realizacji planu inwesty­
cyjnego i planu budownictwa 
uznano za pozytywny. Te do­
bre wyniki trzeba utrwalać, a 
uzyskane cenne doświadczenia 
maksymalnie upowszechniać. 
Przede wszystkim należy dą­
żyć: do dalszego skracania cy­
kli realizacji inwestycji przez . 
lepsze ich przygotowanie, kon 
centrację wykonawstwa i po­
prawę organizacji pracy; eli- i 
minowanie z planu nienależy- | 
cie przygotowanych zadań in- i 
westycyjnych; wreszcie — szyb 
kiego zagospodarowania zdol­
ności produkcyjnych i uzyska­
nia zaplanowanych efektów w 
nowo uruchomionych obiek­
tach.

Rada Ministrów zaakcepto­
wała wybór Józefa Masnego 
na stanowisko przewodniczące 
go Prezydium WRN w Opolu.

PAP

Z „Głosem" 
na wczasy

Wyjeżdżając w okresie la­
ta na wakacje, każdy może 
sobie zagwarantować otrzymy 
wanie „GŁOSU WIELKOPOL 
SKIEGO" do miejscowości, w 
której pragnie wypoczywać. 
Aby tę gwarancję uzyskać, 
należy wpłacić odpowiednią 
kwotę na konto RSW yP,a' 
sa — Książka — Ruch" ~~ 
Przedsiębiorstwo Upowszech­
nienia Prasy i Książki w Po­
znaniu, ul. Zwierzyniecka ’ 
— PKO nr 5-6-151.

Wpłata powinna obejmo 
wać kfwotę należną za odpo­
wiedni okres i liczbę egiem 
plarzy, przy uwzględnieniu, 
że wydania sobotnie i nie’ 
dzielne „GŁOSU" kosztuią 
1 złoty za egzemplarz.

Wpłaty można także do o 
nać bezpośrednio w kasie 
wspomnianego wyżej Prze 
siębiorstwa przy ul. Zwierzy 
nieckiej 9.

W przypadku zaś przelew 
przekazem PKO — należy na 
odwrocie zaznaczyć: 
merata wczasowa" a ponad 
wpisać: tytuł dziennika, 
danie (miejskie czy łe[en° 
we) oraz liczbę egzemplafij' 
a także okres jakiego do y 
czy prenumerata. WyP'* 
trzeba także dokładny 8 
wysyłkowy. ,

Prenumerata wczasowa 
szczególnie dogodna „ orj|g 
zapewnienia „GŁOSU 
większych zakładów Pra 
posiadających własne ośroa* 
wypoczynkowe.

Sir. 2 — GŁOS 26 VI 1*73
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H Kongres Nauki 
celu dokonania 
ku nauki polskiej

Polskiej zbiera się w 
analizy i oceny dorob-

w ciągu minionego
dwudziestolecia oraz aktualnego jej stanu na 
fle nauki światowej. Kongres określić ma pers­
pektywy i kierunki rozwoju nauki na najbliż­
sze 10'15 lał, przedstawić propozycje dla 
wszystkich dyscyplin naukowych prowadzące 
do właściwego społeczno-gospodarczego i 
kulturalnego rozwoju naszego kraju, do wzro­
stu stopy życiowej każdego obywatela.

„Nauka powinna być jednym z głównych 
czynników kształtujących oblicze naszego 
kraju — czytamy w Uchwale VI Zjazdu PZPR. 
Szybki rozwój nauki i techniki stanowi cha­
rakterystyczną cechę współczesnej epoki, 
główną dźwignię podnoszenia efektywności 
produkcji i zmiany charakteru pracy...". Tak 
więc problemy nauki otrzymały rangę jednego 
z najważniejszych czynników rozwoju ogólno­
społecznego.

Przyjęło się już dziś powszechnie określe­
nie, że przeżywamy obecnie epokę rewolu­
cji naukowo-technicznej. Nigdy w przeszłości 
nie notowano bowiem takiego natężenia w 
pojawianiu się nowych kierunków i zastoso­
wań techniki, mających swe źródło w osiąg­
nięciach naukowych. Nauka odgrywa obec­
nie w rozwoju społecznym o wiele bardziej 
bezpośrednią rolę i staje się w coraz więk­
szym stopniu bezpośrednią siłą wytwórczą.

Przyczyny tego zjawiska tkwią w osiągnię­
ciach całej nauki światowej. Wielkie odkrycia 
w dziedzinie fizyki stworzyły nowe źródła 
energii, sposoby przekazywania i przekształ­
cania informacji, metody oddziaływania na 
materię i nowe metody badawcze, które prze­
niknęły do wszystkich dziedzin przyrodo­
znawstwa. Również technika elektronowo- 
obliczeniowa, która dała komputery — narzę­
dzia do zautomatyzowania funkcji logicznych, 
niepomiernie ułatwiające pracę intelektu i 
pracę twórczą — bardziej niż cokolwiek in­
nego ukształtowała obecną sytuację.

Najbardziej rewelacyjne urządzenia techni­
czne nie stanowią jeszcze jednak różnicy mię-

dzy obecną rewolucją naukowo-techniczną a 
wieloma przewrotami technicznymi, które do­
konały się już w przeszłości i niewątpliwie 
jeszcze nie raz będą się dokonywać. Specy­
fika rewolucji naukowo-technicznej — według 
określenia jednego z ekspertów radzieckich 
— polega nie na zmianach ilościowych, tj. 
na wzroście zakresu prac badawczych, lecz 
na zmianie samego charakteru działalności 
naukowej.

Za naukę uważano bowiem w przeszłości 
tylko tworzenie i formułowanie wiedzy, bez 
względu na możliwość jej praktycznego wy­
korzystania. Oczywiście, i w przeszłości prę­
dzej czy później osiągnięcia wiedzy trafiały/ 
do praktyki, ale nie stanowiło to bezpośred­
niego zadania działalności naukowej. Obec­
nie nauka rozwija się właśnie w celu bezpo­
średniego oddziaływania na produkcję i in­
ne rodzaje działalności praktycznej. W II 
Kongresie Nauki Polskiej biorą udział również 
czołowi przedstawiciele praktyki gospodar-
czej.

We współczesnej nauce nawet przy pro­
wadzeniu poszukiwań czysto teoretycznych, 
jakimi są badania podstawowe, bierze się
często za punkt wyjścia wymogi produkcji. 
Ponadto w pierwszej kolejności rozwija się
te prace naukowe, których celem jest rozwią­
zanie konkretnych zadań praktycznych.

„Celem nauki — stwierdził CeciI Frank Po- 
well, znany fizyk angielski — jest przemysł 
przyszłości. Prawdziwa nauka nie może o- 
siągnąć sukcesu, nie mając przed oczyma te­
go celu".

Wymogi nowoczesności tworzą system 
trwałych stosunków wzajemnych, w których 
nauka odgrywa rolę siły przeobrażającej pro­
dukcję i nieustannie przyspieszającej jej roz­
wój techniczny, sama z kolei czerpiąc z tych 
powiązań siły do dalszego rozwoju. Na tej 
drodze nauka polska, którą naród otacza sza­
cunkiem, uzyska nowe osiągnięcia badawcze 
; wzrost efektywności badań — dla lepszego 
zaspokajania potrzeb kraju i społeczeństwa.

JANUSZ BIEŃ

Dla rodziców — dzieci, dla 
społeczeństwa — młode 
pokolenie. W jego wy­

chowaniu zbiegają się najbar­
dziej osobiste troski wszy­
stkich, którzy wzięli na sie­
bie obowiązek rodzicielstwa, z 
wysiłkami wielu państwowych 
instytucji i organizacji. I jak­
kolwiek tej pierwszej stronie 
przypada rola podstawowa w 
kształtowaniu młodych chara­
kterów i umysłów, to jedno­
cześnie druga musi wciąż do­
skonalić swą działalność i szu­
kać nowych inicjatyw. Celem 
wszystkich jest „druga Pol­
ska”: kraj rewolucji nauko­
wo-technicznej, dostatniejszy, 
silniejszy. Budować go — zna­
czy zająć się także młodzieżą. 
Jej problemy podejmują obec­
nie kompleksowo rady naro­
dowe.

Umysły dla przyszłości
Młode pokolenie Wielkopo­

lan (osoby do lat 30) liczy 1,5 
miliona osób. To więcej niż po­
łowa mieszkańców naszego re 
gionu. Już to samo narzuca 
rozległość problematyki zwią­
zanej z młodzieżą.

Sprawą o pierwszorzęd­
nym znaczeniu jest szkolni­
ctwo różnych szczebli i 
w ogóle oświata. W tej dzie­
dzinie dzieje się obecnie wiele 
rzeczy nowych, niekiedy wręcz 
pionierskich. Stąd szereg no­
wych zadań dla rad narodo­
wych.

Choćby tworzenie nowoczes­
nego systemu oświaty na wsi. 
Tutaj trzeba będzie ograniczyć 

liczbę małych szkół podsta­
wowych o 4—5 nauczycielach 
i zakładać zbiorcze szkoły 
gminne. Do 1975 roku szkoły 
takie powstaną w 126 gmi­
nach, a w pozostałych — do 
1980 roku. Te nowe szkoły dla 
wsi nie powinny różnić się po 
ziomem nauczania i jakością 
kadry od przodujących obec­
nie szkół miejskich. Ale dzieci 
będą miały do nich dalej. 
Trzeba je będzie dowozić. In­
teresujące rozwiązania orga­
nizacyjne w tej dziedzinie za­
proponowano i realizuje się

Z młodymi

i dla młodych

Dzisiaj połączona sesja
WRN i RN Poznania

związku z II Kongre- 
yw sem Nauki Polskiej 

/ Główny Urząd Staty-
styczny 
blikację 
liczbach 
zawiera 
zakresu

opracował i wydał pu- 
pt. „Nauka polska w 
1972 r.”. Publikacja ta 
dane statystyczne z 

działalności naukowo-
badawczej i rozwojowej oraz 
problematyki towarzyszącej.

W latach 1960 — 1972 nastą­
pił znaczny przyrost kadr na­
ukowych. Liczba pracowników 
naukowych wzrosła w tym o- 
kresie o przeszło 20 tys. osób 
i w końcu 1972 r. wynosiła 
prawie 47 tys. osób, z czego w 
szkołach wyższych było 65 
proc.

W omawianych latach Rada 
Państwa nadała tytuły nauko­
we profesora zwyczajnego 884 
osobom, a profesora nadzwy­
czajnego 2253 osobom. Powo­
łany w 1963 r. Komitet Nagród 
Państwowych przyznał w la­
tach 1964 — 1972 za prace w 
dziedzinie nauki i techniki 220 
nagród państwowych (70 indy­
widualnych i 150 zespołowych). 
Nagrody państwowe otrzyma­
ło w tych latach ogółem 1235 
osób.

W końcu 1972 r. było 326 
placówek naukowo-badaw­
czych, tj. o 124 więcej niż w 
1960 r. Placówki te zatrudnia-

ły 118 tys. osób, w tym 15 tys. 
pracowników naukowo-badaw­
czych oraz 54 tys- pracowni­
ków inżynieryjnych, technicz­
nych i równorzędnych. Spo­
śród tych placówek szczegól­
nie dynamiczny rozwój w os­
tatnich dwóch latach wykazu­
ją ośrodki badawczo-rozwojo-
we powoływane od 1970

Nauka
polska

w statystyce

w

celu kompleksowego prowa­
dzenia prac naukowo-badaw­
czych i rozwojowych w gałę­
ziach i branżach gospodarki 
narodowej. W końcu 1972 r. 
było 75 placówek tego typu 
zatrudniających łącznie 19,5 
tys. osób, w tym 410 pracow­
ników naukowo-badawczych i 
12 tys. inżynieryjnych, techni­
cznych i równorzędnych.

Nadanie wysokiej rangi 
sprawom nauki wyraża się m. 
in. stałym wzrostem wydatków 
na naukę z budżetu państwa.

, .. . , . fw Kościańskiem. Kolegium
Wydatki te w 1972 r. osiągnę- Ministerstwa oświaty i Wy­
ły kwotę prawie 10 mld zł, co chowania zaleciło zastosowa- 
w porównaniu z 1965 r. sta- nie ich w cał kraju.
nowi przeszło trzykrotny j Szybki postęp dokonuje się 
wzrost* | także w szkołach średnich.

Wyrazem stałego rozwoju ’ Już niedługo ich ukończenie
nauki jest również systematy­
czny wzrost współpracy nau­
kowej z zagranicą wyrażający 
się m. in. ilością wyjazdów i
przyjazdów 
przez Polską 
i szkolnictwo 
r. wyjechało

organizowanych 
Akademię Nauk 
wyższe. W 1971 
za granicę na

stypendia, kongresy, zjazdy, 
wykłady, badania, konsultacje 
itp- 5,8 tys. pracowników nau­
kowych, przyjechało natomiast 
4,3 tys. zagranicznych pracow­
ników naukowych.

Możliwość rozwoju nauki 
polskiej wynika m. in. z sy-
stemu 
czania, 
dalszej

Jeśli

i powszechności nau- 
stanowiących bazę do 
działalności naukowej.

w 1955 r. było 0,8 proc.
ludności czynnej zawodowo 
posiadającej wyższe wykształ­
cenie, to w 1972 r. wskaźnik 
ten osiągnął 2,1 proc., nato­
miast wskaźnik ludności czyn­
nej zawodowo z wykształce- 
nem pomaturalnym i średnim 
razem osiągnął 8,0 proc., pod­
czas gdy w 1955 r. wynosił 3,8 
proc, (na)

stanie się powszechnym obo­
wiązkiem młodych. Trzeba nad 
tym pracować teraz, wciąż roz 
wijając szkolnictwo ponad­
podstawowe. Powstawać będą 
licea matematyczno-fizyczne, 
humanistyczne i biologiczno- 
chemiczne Już one dawać bę 
dą wychowankom podstawy 
specjalizacji.

Głębokie zmiany jakościo­
we muszą się także dokonać 
w systemie dydaktyczno-wy 
chowawczym szkół podstawo­
wych i średnich. W ubiegłym 
roku przystąpiono w Wielko- 
polsce do powszechnego zasto 
sowania w szkolnictwie pod­
stawowym nowoczesnego sy­
stemu, opracowanego nrzez in­
stytut Pedagogiki w Poznaniu. 
Ministerstwo Oświaty i Wy­
chowania postanowiło pow­
szechnie zastosować ten sy­
stem w kraju. Instytut Peda­
gogiki pracuje obecnie nad po 
dobnym systemem dla szkół 
średnich. Wciąż wzbogaca się 
formy pracy z uczniami zdol­
nymi. Poszukuje się lepszych 

1 metod dydaktycznych. Chodzi

przecież o umysły dla przysz­
łości, sprawniejsze, wyposażo­
ne w bogatszą wiedzę.

Zdrowi duszą i ciałem
Mówi się, że sam umysł to 

mało. Trzeba jeszcze zalet cha 
rakteru, serca, wyobraźni. I tu 
taj niezwykle odpowiedzialne 
zadanie spada na tych wszyst 
kich, którzy zajmują się pracą 
kulturalną, upowszechnianiem 
sztuki, wychowaniem estetycz 
nym. Rady narodowe mają tu 
sporo do zrobienia, zarządzają 
bowiem wieloma placówkami, 
profesjonalnie zajmującymi się 
kulturą, jak i amatorskim ru­
chem artystycznym.

W dalszym ciągu więc na 
rzecz młodych pracować będą 
teatry w Poznaniu, Gnieźnie. 
Kaliszu. Nie zawsze robiły to, 
i robią tak znakomicie, jakpoz 
nańska Filharmonia, której mło 
dzieżowy ruch Pro Sinfonika 
zrzesza 6 000 członków. Jeszcze 
lepiej muszą pracować z 
dziećmi i młodzieżą biblioteki, 
domy kultury, towarzystwa 
społeczno-kulturalne, kina, 
wiejskie kluby i świetlice.

Dzieciom też służy u nas 
teatr „Marcinek’’ i w dużej mie 
rze Pałac Kultury. Dla dzieci 
pisze wielu cenionych pisarzy 
naszego środowiska. Problema 
tyką dzieci zajmuje się w Poz 
naniu wielu wybitnych nau­
kowców. Dlatego też w naszym 
mieście powstanie centrum sztu 
ki dla dziecka. Pomysł zrodził 
się po zorganizowanym u nas w 
tym roku po raz pierwszy pod 
patronatem Ministerstwa Kultu 
ry i Sztuki — Biennale Sztuki 
dla Dziecka.

Dawni ateńczycy wychowa­
nie kulturalne i fizyczne trakto 
wali jako całość. Sport miał' 
dla nich rangę sztuki. Dzisiaj 
do takiej pozycji, przynajmniej 
w powszechnej świadomości, 
jeszcze mu dość daleko, nie­
mniej trzeba ją stale pod­
wyższać. Ćwiczenia ciała, da­
jące zdrowie dzieciom, nasto­
latkom, a w konsekwencji ca­
łemu społeczeństwu, są równie 
ważne, jak ćwiczenia umysłu 
i smaku estetycznego.

Przed trzema laty zgodnie z 
uchwałą rad narodowych, przy 
stąpiono do zakładania klas 
sportowych w niektórych szko 
łach podstawowych i śred­
nich. W najbliższym roku szkol 
nym powstaną liceum i szkoła

rzy ukończyli naukę. Rozpo­
czynanie przez nich pracy, to 
proces szczególnie obfitujący w 
zakłócenia Częściowo są one 
zrozumiałe, wiele z nich jed­
nak można i trzeba elimino­
wać, na co zwracają m. in. uwa 
gę. decyzje IX Plenum Korni 
tetu Centralnego partii.

Młodzi zbyt często nie trafia 
ją do pracy zgodnie ze swymi 
kwalifikacjami. Największa 
liczba młodych „na niewłaści­
wym miejscu” pracuje w prze 
myślę maszynowym i budow­
nictwie. Szczególnie trzeba się 
zatroszczyć o podwyższenie 
kwalifikacji młodzieży wiej­
skiej. Tam 7 tysięcy osób do 
lat 30 nie ukończyło szkoły pod 
stawowej. W dużych zakładach 
pracy daje się we znaki znaczna 
niekiedy płynność młodych 
kadr. Można temu przeciwdzia 
łać z powodzeniem przez odpo 
wiednią opiekę nad młodymi, 
także ..pozaekonomiczną”; cho 
dzi o zaufanie, życzliwość, cier 
pliwość.

Można by mówić o wielu 
jeszcze sprawach wielkopol­
skiej młodzieży. Ich całość obej 
mie niewątpliwie dyskusja, 
która odbędzie się podczas dzi 
siejszej wspólnej sesji rad na­
rodowych województwa i Poz­
nania. Wytyczy ona nowy etap 
w poczynaniach organów admi 
nistracji państwowej w na­
szym regionie. Rady narodowe 
liczą na to że we wspólnym 
froncie działań wychowaw­
czych jeszcze aktywniej będą ż 
nimi współpracować rodzice, a 
ponadto wiele instytucji i or­
ganizacji. zwłaszcza młodzie­
żowych.

MARCIN BAJEROWICZ
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A. Selecki — „Rozdzielanie mie 
szanin”. cykl ..Inżynieria chemici 
na”, WNT, str. 320, 65,— zł.

E. Sierakowski .Kontrola
nrzygotowania wody w elektrow­
niach i cienłowniach”. WNT. str; 
258. 21.— zł.

O. Songina — „Miareczkowanie 
amperometryczne”, podstawy teo­
retyczne, WNT, str. 486. 52.— zŁ

Wrotny „Projektowanie

podstawowa, specjalizujące 
w wychowaniu fizycznym.

Młodzież w pracy

się

obrabiarek”, podręcznik dla kon­
struktorów. WNT. str. 258, 65,— zł.
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ski samotnik”. LSW, str. 296 4*

Co najmniej czwarta część 
młodych w Wielkopolsce już 
pracuje. Najwięcej z nich za­
trudnia budownictwo, handel, 
transport i przemysł. Rady na 
rodowe realizują politykę peł­
nego zatrudnienia młodych, któ

ilustr.. zł 32, 
Włodzimierz Kowalski

Wokół „przechodniej" żony
co nieco na temat najnowszej 
historii Polski i to nie tyle może
nawet od strony 
pialni.

O najnowszej 
mowa mówi się i

kuchni, co sy-

komedii Abra- 
pisze, także w

riech pierwszych mężów pani Kornelii: pułkownik Stefan 
CxYiewskl, dyplomata — Włodzimierz Kłopocki, podsekretarz

Tadeusz Morawski.
Fot. — G. . Wyszomirska

Taatr Polski zdecydował się 
na polska współczesną ko 
medię. Nie od razu co 

Prawda, gdyż nim dotarła ona 
° Poznania grano ją już w Pol 

?Ce na wielu scenach, ale niezła 
0 rzeczywiście komedia, a przy 
Trń tak bardzo jeszcze w swym 

^akterze przedwojenna.
। zeęz dzieje się współcześnie, 
e wśród dobrze znanych nam

z teatru, z kina i książek posta­
ci: przedwojennego oficera, sa­
nacyjnego dyplomaty, socjalistycz 
nego ministra i młodego, współ­
czesnego, brodatego gigolaka. 
Wszyscy ci panowie i jeden to­
warzysz, to kolejni mężowie tej 
samej, przedwojennej jeszcze, 
damy. Znakomita to więc w su­
mie okazia, aby na kanwie ko­
lejnych jej małżeństw powiedzieć

programie do tego spektaklu, że 
ma świetny pierwszy akt i zna­
cznie słabsze oba pozostałe. W 
poznańskim przedstawieniu jest 
inaczej. Pierwszy akt toczy się 
dość sennie i niemrawo, a sami 
aktorzy nie ze wszystkim miesz­
czą się w stereotypie kreowa­
nych przez siebie postaci. Puł­
kownikowi np. wyraźnie niedo- 
sfaje dobrych manier i szarmanc 
kości wobec dam, skoro na pro­
szonej herbatce we dwoje, ze 
swa dawną ukochaną, siedzi przy 
stole w czapce na głowie. Dyplo 
mała jeszcze bardziej narusza 
nasze wyobrażenia o stylu bycia 
przedwojennego gentelmana i 
dyplomaty. Dopiero po przerwie 
reżyser jak gdyby się zorienło 
wał, że nie tędy droga i zasto­
sował przyspieszenie. Rozbudo-

wał tło muzyczne, zastosował 
tzw. pomysły, dodał od siebie 
nowe, działające — co prawda z 
reguły całkowicie poza tekstem 
— gagi. Ale przedstawienie o- 
gląda się lepiej. Staje się ono 
przy tym inne niż warszawskie. 
Bardziej groteskowe i farsowe, 
pełne wyraźnych, świadomych 
przerysowań.

A aktorzy? Gdyby przyjąć, że 
„Klik-Klak" w większym stopniu 
jest farsą niż komedią, to od tej 
strony prezentuje się ono udat- 
nie, ale całkowitej pewności co 
do tego czy jest ono właśnie 
farsą nie mam. Na plan pierw­
szy w tym przedstawieniu wysu­
wa się nie tyle osoba wielkiej 
damy w interpretacji Cecylii Pu- 
fro, co role trzech kolejnych jej 
mężów. Starego pułkownika z 
Wołkowyska — Stefana Czyżew­
skiego, sanacyjnego ambasado­
ra — Włodzimierza Kłopockiego 
oraz współczesnego dyonitarza 
w wykonaniu Tadeusza Moraw­
skiego. Osoba „przechodniej"

żony, wbrew pozorom, nie 
tu bowiem najważniejsza, 
ona właściwie pretekstem

jest 
Jest 
dla

pokazania kolejnych jej mężów.

I w tym przedstawieniu, po­
dobnie jak i w poprzedniej ro­
bocie teatralnej Piotra Sowińskie 
go na poznańskiej scenie, sceno 
grafia ogranicza się do ogrywa­
nia jednego wielkiego rekwizy­
tu. W „Ptaku" było to monstru­
alnej wielkości biurko, tutaj sza­
fa, która jest i wejściem na sce­
nę i tukiem triumfalnym, a w koń 
cu i zwyczajnym meblem. Ta 
wielka szafa pomysłowo od sfro 
ny plastycznej pokazana została 
przez dwójkę młodych, debiutu 
jących tym przedstawieniem, sce 
nografów.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu „KHk- 
Klak” komedia Jarosława Abra­
mowa w reżyserii Piotra Sowiń­
skiego i scenografii Małgorzaty 
Konwerskiej oraz Jerzego Joachi- 
miaka. Premiera 16 VI 73.

„Wielka koalicja 1941—1945” (tom 
I 1941—1943). wyd. II. Wyd. MON, 
str. 832 4- ilustr.. zł 60.

Tadeusz Łetocha — „Granice i 
snory terytorialne w Afryce”. 
PWN. str. 266. zł 30.

Tadeusz Walichnowski — „Z dzie 
iów NRF i Austrii. Studia wybra­
ne”. Wyd. MON. str 391. zł 45.

Alceo Valcini —„Golgota War*
szawy. 1939—1945. 
Wyd. MON. str. 
zł 30.

Wspomnienia”,
35#, ilustr.,

LITERATURA PIĘKNA

„Niezwykłe okulary”, współczes­
ne opowiadania autorów radziec­
kich. Iskry str. 231. zł 14.

Fritz Ernenbeck — „Sprawa Fa­
timy”. powieść kryminalna. Czyt., 
str. 232. zł 17.

PRAWO

Jan Bolesta — „Przepisv o usta­
laniu cen”, stan na 1. II 1973. Wyd. 
Prawnicze, str. 208, zł 20.

Jerzy Leszczyński — „Przestęp­
stwo zgwałcenia w Polsce”. Wyd. 
Prawnicze, str. 307. zł 50.

Stefan Rybarczyk — „Eskpery- 
ment tako dowód w procesie kar­
nym”. Wyd. Prawnicze, str. 204, 
zł 34.

NAUKA JĘZYKÓW

Mohammed Hussein Hassan, Ry­
szard Kurowski — „Zwięzły kurs 
jeżyka arabskiego”. Biblioteka lin 
gwisty. Wiedza Powszech.. str. 340, 
zł 70.

Eugeniusz Mroczko — „Jeżyk we 
gierski dla początkujących”, wyd. 
III, seria „Uczymy sie iezyków ob 
cych”, Wiedza Powszechna, str. 
655, zł. 65.

INNE

Stanisław Zieliński — ,.W stro­
nę Pysznej”, seria ..Naokoło świa 
ta”. Iskry, str. 345 + ilustr.. zł 26.

Jerzy Wroński — ..Stolarz” po­
radnik. Biblioteka związkową, 
BHP. IW CRZZ. str. 205. zł 18.
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Zaczęło się w 1907 roku

Tajemnicze jeziora 
bieszczadzkie

MŚ w judo

Nowe zbiorniki wodne, za­
lewy i jeziora powstają­
ce licznie na terenie na­

szego kraju nie wzbudzają już 
sensacji poza czysto utylitar­
nym zainteresowaniem. Nor­
malna rzecz. Każde z nich 
powstaje w sposób sztuczny; 
jest dokładnie obliczone, roz­
planowane, wytyczone i wy­
mierzone. A inne? Te z kolei 
istnieją „od zawsze”.„

A przecież, choć mamy w 
Polsce jeziora powstałe w spo­
sób całkowicie naturalny, o 
których wiadomo co dosłow­
nie „legło u ich podstaw” w 
jakim czasie i okolicznościach 
powstały mimo to pozostają 
one-., nader tajemnicze. Do 
takich należą np. naturalne 
„jeziorka duszatyńskie” na te­
renie Bieszczadów.

Z Buku

Festyn z okazji 
30 rocznicy LWP

Piękną imprezą był nie- 
dzielno-poniedziałkowy 
festyn w Buku z oka­

zji 30 rocznicy powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego. 
Tłumy mieszkańców zebrały 
s-ię na stadionie, gdzie otwar­
cia imprezy dokonał przewod­

Wolfgang Amadeus Mozart — Re 
quiem K. V. 626 w wykonaniu Chó 
ru i Orkiestry Symfonicznej Radia 
Berlińskiego pod dyr. Helmuta Ko 
cha z udziałem solistów: Jutta Vul 
plus — sopran, Gertraud Prenzlow 
— mezzosopran, Rolf Apreck — te 
nor, Theo Adam — bas i Robert 
Koebler — organy. Polskie Nagra­
nia „Muza” SXL 0712 i 0713.

Zespól „Bractwo Kurkowe 1791” 
utworzony przez Piotra Janczer- 
skiego nagrał płytę pt. „Polskie 
dzwony”. Oprócz piosenki tytuło­
wej płyta zawiera 11 innych piose­
nek: Gospoda „Pod kogutem”, 
Chłopcy, chłopcy, co robicie, Zejdź 
na ziemie, Kominiarz Johny. Dom 
nad doliną i inne. Polskie Nagra­
nia „Muza”, SXL 0930.

Zespół „Blues and Rock — Woj­
ciecha Skowrońskiego” nagrał 8 
utworów jazzowych: Człowiek bez 
swojej gwiazdy, Rock and roiła 
każdy zna, Równy był gość — oto 
tytuły niektórych. Polskie Nagrania 
„Muza” SXL 0799.

„Pięcioraczki” — taki tytuł nosi 
płyta z 12 piosenkami dedykowa­
nymi dzieciom. Rejestr otwiera 
słynna „Śpij kochanie”, a zamyka 
ją „Czas już synku” i „Sen opowie 
bajkę”. Śpiewają: Jerzy Połomski, 
Mieczysław Fogg, Stenia Kozłow­
ska, Anna German, Irena Santor, 
Rena Rolska i inni z towarzysze­
niem Orkiestry PR pod dyr. Ste­
fana Rachonia i innych zespołów. 
Polskie Nagrania „Muza”, SXL 
0868.

Danuta Rinn i Bogdan Czyżew­
ski nagrali kolejną płytę pt. „Nie 
obiecuj nie przyrzekaj”. Obok pio­
senki tytułowej mamy takie jak: 
Chcę z tobą być, A my nie mamy 
nic. Kocha nie kocha, Dwanaście 
miesięcy. Nie jestem sam i inne. 
Polskie Nagrania „Pronit” SXL 
0870
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Jest wiosna 1907 roku. Deszcz 
leje i leje bez przerwy,, wsią­
ka w glebę, woda tworzy mi­
liony miniaturowych strumy­
czków wciskających się w każ­
dą skalną szczelinę. Tak naru­
szyła się struktura i spoistość 
północno-zachodniego zbocza 
Chryszczatej. Olbrzymia masa 
około 10 milionów metrów 
sześciennych ziemi i skały ru­
nęła w dół, tworząc ponad 3 
kilometrowej długości osuwi­
sko i tarasując całkowicie od­
pływ wód przepływającego u 
podnóża olchowego potoku 
(prawego dopływu Osławy).

Zatrzymane wody potoku za­
częły się spiętrzać, tworząc 
trzy sąsiadujące z sobą zbior­
niki wodne. Grozy i niesamo- 
witości — obok kataklizmowej 
ich genezy dodały im sterczące 

niczący Miejskiego Komitetu 
Obchodów 30 rocznicy LWP, 
inż. Tadeusz Wytrzymalski — 
dyrektor „Polibuku”, a prze­
mówienie okolicznościowe wy 
głosił przybyły zastępca do­
wódcy Wojsk Lotniczych płk, 
Ludwik Sobieraj. Wśród gości 
znajdowali się także członko­
wie egzekutywy KP PZPR z 
I sekretarzem Stanisławem 
Komorniczakiem oraz przed­
stawiciele Prezydium PRN.

Impreza w Buku wyróżnia­
ła się przede wszystkim panu­
jącym na niej nastrojem nie­
mal rodzinnym. Rzeczywiście, 
na stadion przybyły całe ro­
dziny, a publiczność miała do 
swej dyspozycji nieźle zaopa­
trzone bufety, nie wyłączając 
kawiarenki pod namiotem. 
Wielu więc mieszkańców Bu­
ku i okolic spędziło na stadio­
nie niemal cały dzień, począ­
wszy od meczu piłki ręcznej 
rozegranego pomiędzy druży­
nami WKS Grunwald i MZKS 
Patria. Nawiasem mówiąc Buk 
słynie z tego, że piłka ręczna 
jest tu bardzo popularna, a 
miejscowym działaczom soor- 
towym fakt ten sprawia dużo 
satysfakcji.

Największe zaciekawienie 
wzbudziły pokaz skoków spa­
dochronowych w wykonaniu 
członków Aeroklubu z Ostro­
wa oraz paradna musztra w 
wykonaniu reprezentacyjnej 
orkiestry Wojsk Lotniczych. 
Przeloty śmigłowcem nad mia 
stem dla tych, którzy wyloso­
wali tę atrakcję oraz występy 
zespołu estradowego Wojsk 
Lotniczych „Eskadra” ze wiglę 
dów organizacyjnych przesu­
nięto na poniedziałek, 25 czer 
wca.

Po koncercie w wykonaniu 
zespołu muzycznego ..Politon” 
odbyła się zabawa ludowa, któ 
ra zakończyła tę doskonale 
zorganizowaną imprezę. Pozo­
stanie ona na pewno długo w 
pamięci wszystkich, którzy 
w niej uczestniczyli, (cz) 

z dna obłamane kikuty drzew, 
nasuwające na pamięć legendy 
o zatopionych przed wiekami 
zamkach, pałacach i miastach... 
To właśnie ta potworna lawi­
na ziemna osuwając się z 
Chryszczatej zabrała z sobą 
rosnący na zboczu wspaniały 
(około 150-letni) las bukowo- 
j odłowy.

Drzewa runęły w dół, za­
chowując odwieczną pionową 
pozycję. Piętrząca się woda 
znalazła po pewnym czasie uj­
ście, nie zdążywszy zakryć w 
pełni śladów tragedii. I mi­
mo iż od tamtej chwili minę­
ło już ponad 66 lat — niektó­
re korony zatopionych drzew 
sterczą dotąd nad taflami 
czarnych, ponurych jeziorek 
Duszatyńskich.

Są tylko dwa. Jedno wy­
schło już bardzo w ciągu dzie­
sięcioleci, pozostawiając jedy­
nie nikłe ślady. Podobnie znikły 
niemal doszczętnie nader on­
giś liczne w jeziorkach okaza­
łe pstrągi-., ale przyroda biesz­
czadzka co jakiś czas powta­
rza tam swoje „memento”. 
Gdy wystąpią większe opady 
deszczu — nad liczącym około 
30 ha powierzchni dawnym o- 
sowisku tworzą się liczne mi­
niaturowe jeziorka, znikające 
wprawdzie wkrótce, ale zaw­
sze przypominające o niebez­
pieczeństwie.

Gdyby ktoś był przesądny, 
mógłby łatwo dojść do wnio­
sku, że to w ogóle zauroczone 
lub zgoła przeklęte przez ko­
goś miejsce. Oto kiedyś ist­
niała w pobliżu wieś Dusza- 
tyń. Dziś na jej miejscu roz­
pościerają się ruiny i zglisz­
cza. To pamiątki innego krwa­
wego dramatu związanego z 
napadem bandy UPA w 1946 
r. Las zarasta dziś miejsce 
ludzkiej tragedii podobnie jak 
woda, która pokryła ślady ka­
taklizmu przyrody...

Jeziorka Duszatyńskie i oka­
lający je ponad 300-hektarowy 
rezerwat przyrody porosły gę­
stym starodrzewiem stanowią 
jeden z najbardziej atrakcyj­
nych turystycznie zakątków 
Bieszczadów. Turyści ograni­
czają się z reguły do obejrze­
nia ich i krótkotrwałego roz­
bicia namiotów. Okolica ma w 
sobie coś dziwnego i niesamo­
witego. Jest piękna a zarazem 
tajemnicza i groźna.

FRANCISZEK PIPAŁA

Spadkobierca 
„najlepszych tradycji"

Zgon Ericha von Mansteina (a 
właściwie Ericha von Lewiński) 
— w czasie XI wojny świato­
wej jednego z generalnych mar 
szałków polnych Hitlera — dał 
asumpt prasie zachodnionie- 
tnieckiej do wspominków. Tak­
że ocen różnego rodzaju. Na 
przykład hamburski „Der Spie- 
gel” mianuje zmarłego „jed 
nym z ostatnich wielkich stra­
tegów historii wojen”, co jest 
raczej przesadą. Nie tai jednak, 
iż feldmarszałek oddał swój ta­
lent służbie zbrodni i z rasistow 
skiego przekonania (a nie na 
rozkaz), współuczestniczył w 
zbrodniach ludobójstwa. Przypo 
mina też. że to właśnie von 

Manstein („geniusz planowania 
strategicznego”), był pomysło­
dawcą osławionej prowokacji 
gliwickiej wykorzystanej przez 
Hitlera jako pretekst do napaści 
na Polskę. Bowiem to Man­
stein (a nie placówki SS) zapla 
nowa! w sierpniu 1939 roku po­
zorowany atak, niemieckich od 
działów przebranych w mundu 
ry polskie na hitlerowską radio 
stację w Gliwicach. Tylko prze 
prowadzenie tej prowokacji 

Hitler zlec 1 „czarnej gwardii” 
Himmlera!

Tym bardziej warto więc 
zwrócić uwagę na liczne glory 

fikacyjne nekrologi, których 
Mansteinowi nie poskąpiła część 
prasy zachodnio-niemieckiej. 
Swoisty rekord pobił wszakże 
springerowski „Die Welt”, pi- 
szac o fagasie Hitlera, że „był 
spadkobiercą najlepszych tra­
dycji kultury żołnierskiej”.

(ZSZ)

Kibice lepsi od piłkarzy
Tak więc kolejne rozgrywki piłkarskie ekstraklasy, 

których stawką był tytuł mistrza Polski na rok 
1973, mamy poza sobą, W minionym sezonie cieszy­

ły się one szczególnym zainteresowaniem sympatyków 
piłki nożnej w Poznaniu i Wielkopolsce, gdyż po wielo­
letniej przerwie stolica województwa poznańskiego, miała 
nareszcie swojego przedstawiciela w gronie najlepszych 
drużyn krajowych. A, że Wielkopolanie kochają piłkę 
nożną, o tym mogliśmy najlepiej przekonać się na me­
czach pierwszoligowych, kiedy to trybuny Stadionu im. 
22 Lipca, zapełniały się kilkudziesięcioma tysiącami ludzi.

Poznańscy kibice nie tylko tłumnie zapełniali trybuny 
naszego giganta, ale też zachowywali się wzorowo, o czym 
najlepiej świadczy wysoka pozycja Poznania w tzw. lidze 
stadionów, prowadzonej przez naszych kolegów z działów 
sportowych Polskiej Agencji Prasowej i ,>Expressu Wie­
czornego”, gdzie obok oceny za organizację, przyznawane 
były również punkty za zachowanie się publiczności.

Nieco gorzej od swoich kibiców wypadli piłkarze poz­
nańskiego Lecha, którzy po bardzo denerwującej koń­
cówce, zajęli ostatecznie 12 miejsce w tabeli. O ocenę mi­
nionego sezonu piłkarskiego pokusimy się nieco później, 
niemniej już teraz można stwierdzić, że w pierwszym po 
długiej przerwie sezonie I-ligowym nasi pupile grali 
nierówno i obok bardzo dobrych spotkań mieli również 
niezbyt udane występy.

Tytuł mistrza Polski przypadł w udziale mieleckiej 
Stali, drużynie, która w przekroju całego sezonu była 
zdecydowanie najlepsza i chociaż niewątpliwie miała tro­
chę ułatwione zadanie ze względu na słabszą niż w latach 
poprzednich formę Górnika Zabrze i Legii Warszawa, to 
jednak można chyba bez przesady stwierdzić, że tytuł 
mistrzowski dostał się w godne ręce. Teraz z niecierpli­
wością czekać będziemy na rezultaty losowania kolejnej 
edycji pucharów europejskich, w których, mamy nadzie­
ję, piłkarze Stali nawiążą do pięknych tradycji zabrzań­
skiego Górnika.

Sporo zamieszania w światku piłkarskim spowodował 
komunikat, ogłoszony przez nas w niedzielę, a dotyczący 
zaakceptowania przez GKKFiT wniosku Prezydium 
PZPN o zmianie systemu rozgrywek w ligach piłkarskich. 
Wywołało to wiele domysłów i spekulacji, gdyż poza 
stwierdzeniem, że klasa międzywojewódzka ma być zli­
kwidowana, komunikat nie przynosi żadnych szczegółów 
na temat układu I i II ligi w następnym sezonie. Dowie­
my się o tym dopiero w pierwszych dniach lipca.

MACIEJ STABROWSKI

W naszym Tabele • Tabele • Tabele
obiektywie

Napastnikom Lecha nie udało się 
strzelić bramki, drużynie wielo­
krotnego mistrza Polski. Trzeba 
przyznać, że piłkarze poznańscy 
zaledwie trzykrotnie zmusili 
bramkarza Gomolę do pełnych 
poświęcenia interwencji, takich 
jak prezentowane na zdjęciu.

W niedzielę na stadionie AZS-u 
wyznaczyli sobie spotkanie mło­
dzi lekkoatleci Cottbus i Pozna­
nia. Na zdjęciu: start juniorek do 

biegu na 100 metrów.

Sukcesem Drzymalskiego (na 
zdjęciu) z bydgoskiej Polonii za 
kończyła się gra pojedyńcza 
mężczyzn podczas tegorocznego 
turnieju tenisowego o puchar 
MTP. Zawodnik fen pokonał Fi- 
baka z poznańskiego AZS-u 7:5, 

6:1, 3;6 i 6:3.
Fot. (3) — K. Przychodzki

I LIGA
PIŁKA NOŻNA

Lech — Górnik 0:0
Stal — Zagłębię Wałb. 2:0
ROW — Pogoń 2:1
Zagłębie Sosn. — Odra 4:1
Legia — ŁKS 5:0
Wisła — Polonia 2:0
Ruch — Gwardia 1:1
1. Stal 26 36 47—21
2. Ruch 26 33 29—16
3. Gwardia 26 30 31—22
4. Górnik 26 30 23—15
5. Wisła 26 30 31—28
6. ŁKS 26 29 26—26
7. ROW 26 26 20—21
8. Legia 26 23 29—28
9. Pogoń 26 23 28—30

Polscy jeźdźcy 
triumfują w Belgii

Sukcesem drużyny polskiej za­
kończyły się, rozegrane w belgij­
skiej miejscowości Heide Kalmt- 
hout, międzynarodowe zawody 
jeździeckie w WKKW. Polacy star­
tujący w składzie: J. Wierzcho- 
wiecki, W. Mickunas, J. Pawłow­
ski, A. Kubiak i J. Skoczylas zdo­
byli 248,7 pkt., pokonując m. in. 
olimpijską reprezentację Francji, 
drużyny Anglii, Holandii i Belgii.

O zwycięstwie zadecydował ostat 
ni. trzeci dzień zawodów, w któ­
rym rozegrano konkurs skoków. 
Nasz zespół mający dotychczas mi 
nimalną stratę do drużyny Fran­
cji, pojechał niemalże bezbłędnie. 
Wśród dziewięciu zawodników, 
którzy pokonali parcours bezbłęd­
nie było czterech Polaków, plasu­
jąc się tym samym w łącznej kla­
syfikacji na pierwszym miejscu.

Indywidualnie zwyciężył Francuz 
Flament. Jadący na „Gniewie” 
Wierzchowiecki był drugi, a Mic­
kunas na koniu „Dariusz” uplaso­
wał się na siódmej pozycji, (zb)

W kraju 
i na świecie

Konkurs o nagrodę miasta Sopo­
tu, rozegrany podczas międzynaro 
dowych zawodów jeździeckich w 
tym mieście, zakończył się zwycię­
stwem P. Wawryniuka na koniu 
„Paw”.

Zwycięstwem Japończyka Torao 
zakończyła się rozegrana w Olszty 
nie VI eliminacja wyścigów moto- 
crossowych o puchar FIM. Piąty 
był Polak — Stanisław Olszewski.

W rajdzie samochodowym „Zło­
te Piaski 1973” \triiimfatorami w 
klasyfikacji drużynówej zostali Po 
lacy. wyprzedzając zespoły ZSRR 
i NRD. Indywidualnie pierwsze 
miejsce zajęli Włosi: Lapinen-So- 
dano na „Lanci”.

Czwarty etap kolarskiego wyści­
gu dookoła Wogezów zakończył się 
zwycięstwem reprezentanta LZS — 
^zurki. W klasyfikacji po czterech 
etapach prowadzi Bodier (Fran- 
?ja). Kaczmarek znajduje się na 
rzeciej, a Szupko na szóstej po­

zycji.
i łdczas zawodów automobilo­

wych w Rouen, zginął kierowca 
brytyjski Jerry Birrel.

Biegacz RPA — D. Malan, uzy­
skał podczas mityngu lekkoatle­
tycznego w Monachium, rezultat 
2.16,0 w biegu na 1000 m. Wynik 
ten, lepszy od rekordu świata, nie 
zostanie jednak uznany ponieważ 
RPA została zawieszona w pra­
wach członka Międzynarodowej 

I Federacji Lekkoatletycznej.

A. Reiter brązowym 
medalistą

Pod dyktando judoków Japonii 
toczą sie w Lozanie tegoroczne in­
dywidualne mistrzostwa świata w 
tej konkurencji. Po tytułach zdo-1 
bytych w wagach półciężkiej i cięż 
kiej, również w wagach lekkiej i 
średniej złote medale przypadły w 
udziale reprezentantom Japonii. 
Dlatego też brązowy medal wywal 
czony przez Antoniego Reitera w 
wadze średniej jest dużym sukce­
sem polskiego zawodnika. Polak 
walczył bardzo dobrze, wygrywa­
jąc swoje walki w pięknym stylu. 
Dopiero w półfinale uległ przez ip- 
pon zdobywcy złotego medalu — 
Shozo Fujii (Japonia). O wysokiej 
klasie mistrza świata w wadze 
średniej świadczy fakt, że więk­
szość walk wygrał on przed cza­
sem a w finale pokonał swego ro­
daka Isamu Sonoda przez wazari.

Tytuł mistrza świata i złoty me­
dal w wadze średniej zdobył Shozo 
Fujii (Japonia), a medal srebrny i 
wicemistrzostwo — Isamu Sonoda 
(Japonia). Brązowe medale wywal­
czyli: Antoni Reiter (Polska) i 
Bernd Look (NRD).

W wadze lekkiej wystąpił młody 
zawodnik Polski Jan Operacz. W 
pierwszej walce zwyciężył on przez 
ippon Patricka Kane (Irlandia), 
ale w następnej spotkał się z do­
skonałym Francuzem Jacąuesem 
Mounier, z którym przegrał przez 
ippon i został wyeliminowany.

PAP

Urugwaj - Kolumbia 0:9
W eliminacyjnym meczu do mi­

strzostw świata piłkarze Urug­
waju zremisowali w Bogocie 
z Kolumbią 0:0. Gra była 
bardzo ostra i sędzia usunął z boi­
ska dwóch zawodników: Campaza 
(Kolumbia) i Olivera (Urugwaj).

10. Zagłębię Sosn. 26 22 30—31
11. Zagłębię Wałb. 26 22 22—31
12. Lech 26 22 16—26
13. Polonia 26 20 20—42
14. Odra 26 18 21—36

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Stoczniowiec — Wisła 5:1
Arkonia — Czarni 4:0
Bałtyk Gd. — Warta 1:1
Goplania — Olimpia P-ń 0:0
Polonia P-ń — Calisia 1:1
Flota — Olimpia Elb, 5:0
Stal Szczecin — Gwardia 0:1
Bałtyk Koszalin — Zagłębię 3:2
1. Stoczniowiec 30 53 61—11
2. Bałtyk Gd. 30 48 46—19
3. Warta 30 41 44—24
4. Arkonia 30 40 49—22
5. Gwardia Kosz. 30 37 33—26
6. Olimpia P-ń 30 35 31—20
7. Polonia 30 29 19—25
8. Goplania 30 28 26—28
9. Flota 30 28 32—37

10. Stal Szcz. 30 26 27—29
11. Wisła 30 26 32—39
12. Zagłębie 30 24 25—30
13. Olimpia Elb. 30 23 25—34
14. Czarni Szcz. 30 17 18—52
15. Bałtyk Kosz. 30 13 27—67
16. Calisia 30 12

KLASA OKRĘGOWA

22—64

Dyskobolia — Polonia N. 
Kania — Przemysław

T. 2:2
3:1

Błękitni — MZKS Rawicz 
MZKS Kępno — Lech II 
Grunwald — Warta II 
Ostrovia — Vitcovia 
Tur Turek — Sparta 
Polonia L. — Włókniarz

3:1
0:1
2:0
1:1
1:0
0:0

1. Lech II 30 42 60-—18
2. Grunwald 30 42 46—19
3. Ostroyia 30 37 35—20
4. Sparta 30 36 39—26
5. Polonia Leszno 30 34 41—34
6. Błękitni 30 31 41—42
7. Włókniarz 30 30 33—27
8. Kania 30 30 29—41
9. Warta II 30 28 27-26

10. Tur Turek 30 27 27-38
11. Przemysław 30 27 21—32
12. Polonia fł. T. 30 25 28—31
13. MZKS Rawicz 30 25 38—60
14. Dyskobolia 30 24 38—43
15. Vitcovia 30 23 25—36
16. MZKS Kępno 30 19

LIGA STADIONÓW

31—63

1. Lech 80 78 158
Stal 80 78 158
Zagłębie Wałb. 80 78 158

4. Wisła 81 73 154
5. Ruch 84 68 152
6. Odra 80 70 150
7. Polonia 75 74 149
8. Górnik 80 68 148
9. ROW 74 72 146

10. Gwardia 77 68 145
11. Legia 82 61 143
12. Zagłębie Sosn. 74 67 141
13. ŁKS 74 63 137
14. Pogoń 71 50 121

Hokej na trawie

Grunwald - mistrzem
Polski juniorów

Trzydniowy turniej finałowy ° 
mistrzostwo Polski juniorów w no 
keju na trawie, zakończył sie Pe£' 
nym sukcesem dobrze przygotowa 
nej drużyny poznańskiego Grun- 
waldu. Zremisowali oni ze Stena 
Gniezno 0:0. pokonali ubiegłoroc - 
nego mistrza AZS Katowice i 
Rogowo 1:0.

Drugą lokatę zajęła Stella v 
zwycięstwie 1:0 nad LKS 
remisie 0:0 z AZS. Na trzecim 
miejscu uplasowali się hokeis 
LKS-U Rogowo, (p)



K
O

UWAGA! UWAGA!
POZNAŃSKA GRA LICZBOWA 

„KOZIOŁKI”

W
organizuje podwójne losowanie 842 gry 

dniu 1 lipca 1973 roku, na które

0
K

ufundowała specjalne nagrody:
• 1 samochód marki „Syreną 105” 
• 5 premii po 10.000,— zł
• a na pozostałe końcówki ban­

deroli premie po 5.000,— złotych. 
Nagrody te przeznacza się na cztero­
cyfrową końcówkę banderoli V-za- 
kładowych kuponów złożonych na po­
dwójne losowanie (banderole za 30 zł). 
Biorąc udział w podwójnej grze „Ko­
ziołków” masz czterokrotną szansę. 
Kupon ten bierze udział w losowaniu

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO nr 2 

w Poznaniu, uL Marchlewskiego 128 

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW DO 
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
przy PZB w Poznaniu na rok szkolny 1973/74

2.
3.

4.

w następujących zawodach:
MONTER KONSTRUKCJI 

DREWNIANEJ (cieśla bud.)
MURARZ-TYNKARZ
MONTER WEW. INSTALACJI 
BUDOWLANYCH (inst. wod.-kan. i c.o.) 
MECHANIK MASZYN 
BUDOWLANYCH

pierwszym drugim, specjalnych
nagród na czterocyfrową końcówkę 
banderoli oraz w losowaniu nagród 

za miesiąc lipiec 1973 roku.

Nauka trwa dwa 
szyn Budowlanych 
niowie otrzymują: 
— wynagrodzenie 

sad.

lata (w klasie mechanik ma- 
3 lata). W trakcie nauki ucz-

podwyższone wg nowych za-

Praca 0 Nauka
Przyjmę pracownika, do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. K. Kos- 
trzewski, Januszewice 29, 
p-ta Granowo, pow. No-
wy Tomyśl. 46132g
Ucznia tapicerskiego — 
przyjmę. Poznań, Mosto-
wa 37. 48337g
Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Wosik, Dolna Wilda 22.

47603g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie tapicerskim. Nowac-
ki, Szewska 20. 48767g
Tylko dwa lata nauki w 
zawodzie instalatora sa­
nitarnego. Wynagrodzenie 
według zdolności. Zgło­
szenia: telefon 653-95 lub

Betoniarkę sprawną,
względnie do remontu — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48345g.
Piec centralnego ogrzewa 
nia o powierzchni około 
30 m! kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48344g._________ _
Wózki dziecięce w szero­
kim asortymencie poleca 
nowo otwarty sklep przy 
ul. Dzierżyńskiego 126.

48665g
Sprzedam garaż blaszany 
samochodowy. Ul. Arci­
szewskiego 26 m. 9.

43731gpr.
Chopina — stereo z gwa­
rancją sprzedam. Telefon
41-17-10. 47785g

4639-K1

Dyrekcja MHD
Artykułami Spożywczymi w Poznaniu 
uprzejmie zawiadamia PT Klientów, że

SKLEP „ SUPERSAM ” 
przy ul. 27 Grudnia nr 13 

będzie w okresie 
do 31 lipca 1973 r. nieczynny

z powodu remontu.

— bezpłatne ubranie szkolne, odzież ochronną 
t narzędzia oraz Inne świadczenia wynikają­
ce t układu zbiorowego oracy w budow­
nictwie.

— zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie w in­
ternacie przyszkolnym, codziennie jednorazo. 
wy bezpłatny posiłek regeneracyjno-wzmac- 
niający

Po ukończeniu szkoły zapewniamy dobrze płat­
ną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mieszkania 
spółdzielczego.

Uczniów zdolnych 1 chętnych do dalszej nauki 
kierujemy do Technikum Bud. dla Pracujących

Informacji udziela zgłoszenia przyjmuje
PPBP nr 2 Poznań, ul. Marchlewskiego 128 pok.
100. tel. 650-51 wew. 211. 4114-KI

67-22-18. 48864g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

46809g
Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych 
pod kierunkiem doświad­
czonych pedagogów dla 
uczniów, którzy chorowa 
li podczas roku szkolne­
go. Mielżyńskiego 19 m. 24 
— zgłoszenia tylko godz.
19—23. 47329g

Kupno @ Sprzedaż
Zapraszamy do sklepów zlokalizowanych Pracownicy poszukiwani

Pilnie sprzedam Osę 175. 
Poznań, ul. Partyzancka 3 
m. 5, od godz. 16. 49033g
Sprzedam samochodzik in 
walidzki Velorex, stan do 
bry. Łucjan Błachnia — 
64-307 Kąkolewo, pow. No
wy Tomyśl. 548p
Sprzedam rower „Ja­
guar”. Stan idealny, cena 
2.500 zł. Os. Piastowskie 
61 m. 84, po godz. 16.

48946g

O Samochody
Sprzedam samochód BMW 
321 za 12 tys. Tomecki 
Poznań — Szczepankowo 
ul. Glebowa 26. 49045g

przy
— ul. 27 Grudnia 6 — ul.
— pl. Wolności 10 — ul.

Ratajczaka 36
Lampego 5

5019-K1

Przyjmiemy natychmiast do pracy
ABSOLWENTA IV wydziału PWSM lub PWSP 
na stanowisko instruktora do Powiatowej Po­
radni Kulturalno-Oświatowej w Trzciance.

Zgłoszenia: Trzcianka, Ul. Broniewskiego nr 7 —

Tokarnię* do 1 m, starszy 
typ, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49041g.

Wartburg 353 prawie no­
wy (po 10 tys. km) sprze 
dam. Tel. 67-99-82 od godz.
16 do 21. 49068g

telefon 70. 1677-K2

W dniu 23 czerwca 1973 roku zmarł długoletni 
i ceniony pracownik, oddany przedsiębiorstwu

oh. FRANCISZEK SZOPKA

Dnia 22 czerwca 1973 roku, zmarł nagle nie­
odżałowanej pamięci długoletni członek i wzo­
rowy producent Wielkopolskiej Spółdzielni 
Ogrodniczej w Poznaniu, długoletni działacz 
samorządu spółdzielczego, były przewodniczący 
Rady Spółdzielni, aktualnie członek Rady Spół­
dzielni i Komisji Rewizyjnej

Z żalem żegnamy wzorowego pracownika 
i dobrego kolegę. CYRYL CELLER

Dyrekcja — Rada Zakładowa i pracownicy 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu 
Artykułami Papierniczymi i Sportowymi 

w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

49271g

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada i Zarząd, POP, Koło ZSL
Rada Zakładowa i pracownicy 

Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej 
w Poznaniu.

TOMASZ MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godz. 11 

na cmentarzu parafialnym w Czerlejnie.

W smutku pogrążone

siostra i rodzina

Czerlejno, pow. Środa Wlkp.

Dnia 25 czerwca 1973 r. zmarł

49233g

mgr inż. LUCJAN MARKOWICZ

5016-K1
Starszy inspektor Działu Ziemniaka 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Nasiennego 
„Centrala Nasienna”.

Dnia 24 czerwca 1973 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 51

FELIKS TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w

żona z syńem

o godz. 11

smutku

i rodzina

Poznań, ul. Chwlałkowskiego 12a m. 4. 49200g

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
dnia 24 czerwca br. po krótkiej chorobie zakoń­
czył swoje pracowite i pełne poświęcenia życie, 
mój najlepszy i sercem oddany mąż, nasz uko­
chany i troskliwy tatuś, brat i szwagier, w wie­
ku lat 49

BOGUSŁAW BORKIEWICZ
mgr prawa i ekonomii

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm.
14.50 na cmentarzu junikowskim.

o godz.

W bezgranicznym smutku pogrążone 
żona z synem, córką oraz

Ul. Asnyka 2 m. 4.
rodzina

49245g

Dnia 21 czerwca 1973 r. zmarł

dr LUCJAN DEMBOWSKI
em. wielce zasłużony i długoletni radca prawny 

naszego przedsiębiorstwa.

żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz- 
nego współczucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Poznańskiej Fabryki Maszyn i Aparatów
Przem. Spoż. „Spomasz” w Poznaniu

_ 5044-K1

W dniu 23 czerwca 1973 roku zmarł w wieku 
lat, były długoletni, zasłużony pracownik na- 

“Zego przedsiębiorstwa

MIECZYSŁAW HOFFMANN
łe?e^na^c Go z głębokim żalem Rodzinie Zmar- 

5° składają wyrazy serdecznego współczucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 
oznańskich Zakładów Odzieży Sportowej

PT w Poznaniu

°dbędzie się we wtorek, dnia 26 czerw-
skim 3 r’ ° godZ- 10-50 na cmentarzu górczyń-

5045-Kl

24 ^bokim żalem zawiadamiamy, żę dnia 
nianhrWca 1973 r- po krótkich i ciężkich cierpie- 

n zmarł, przeżywszy 49 lat

BOGUSŁAW BORKIEWICZ
zastępca dyrektora,

Plp„k* sP°łecznik i zasłużony działacz, członek 
nop7Urn • Komitetu Powiatowego Polskiej Zjed- 
od7ń°ne3 Partii Robotniczej w Obornikach Wlkp., 
Hon aczony Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką 

orową „za Zasługi w Rozwoju Województwa 
znańskiego” oraz licznymi odznaczeniami 

wojskowymi.

npc?.^6 1 Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz- 
współczucia składają

Fabrv^rekC3a ~ POP — Rada Zakładowa 
”ki Elementów Wyposażenia Budownictwa 

>»Metalplast” - Oborniki Wlkp.

1973°VZeb odbędzie się w środę, dnia 27 czerwca 
na Juńifc g0-'12- w Poznaniu na cmentarzu

W dniu 24 czerwca 1973 roku zmarł zawodnik 
naszego klubu, w wieku 25 lat

EUGENIUSZ GRODZKI
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

i zawodnika.

Żegnamy Go z żalem, łącząc wyrazy głębo­
kiego współczucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się W dniu 27 czerwca 1973 r. 
o godz. 14 na Miłostowie.

Zarząd — Kierownictwo — zawodnicy 
MZKS Polonia - Poznań

49281g

W dniu 23 czerwca 1973 roku zakończył swój 
pracowity żywot nasz najdroższy ojciec, mąż, 
dziadziuś i wujek, śp.

BOLE ŁAW SOŁOWIEJ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia

RODZINA

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
49184g

tDnia 25 czerwca 1973 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., w wieku 81 lat, nasza 

najlepsza i najdroższa matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp..

z GRABLINSKICH

KONSTANCJA DOBROWOLSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn, synowa, wnuki i prawnuk

Poznań, Czerwonej Armii 8. 49244g

tDnia 24 czerwca 1973 r. zmarła po długich
. i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., moja najdroższa żona, nasza ukocha; 
na matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
62, śp.

HELENA SĘCZKOWSKA
z domu Płóciennik

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim przy ul. Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, synowie, synowe i wnuki

Poznań, Ognik lla m. 11.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 49238g

t Wstrząśnięci nieoczekiwanym, najgłębszym 
bólem zawiadamiamy, że dnia 23 czerwca 

1973 r. w 34 roku życia, bić przestało najlepsze 
dla nas na ziemi serce ukochanej mamusi, żony, 
córki, synowej, siostry, bratowej i cioci, śp.

Elżbiety z Matuszewskich
STACHOWIAKOWEJ

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu
26 bm. o godz. 17.30

Pogrzeb w dniu 27 
tarzu junikowskim.

Poznań, Wągrowiec,

w kościele św. Rocha.

bm. o godz. 12.30 na cmen-

RODZINA

Ostrów Wlkp. 49189g

Był wzorowym i sumiennym pracownikiem 
serdecznym Kolegą.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­
czucia.

Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Koleżanki i Koledzy

5040-K1

+ Dnia 24 czerwca 1973 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza ukochana mama, teściowa, sio­

stra i ciocia, przeżywszy lat 79, śp.

MARIA GRYMLITZ
z domu Urbaniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

córka i zięć z rodziną

Poznań, ul. Poznańska 8/10 m. 9. 49377g

tDnia 25 czerwca 1973 r. zmarł w 16 wiośnie 
życia, mój najdroższy, nigdy niezapomniany 
syn i brat

JACEK MAJCHRZAK
uczeń V Liceum Ogólnokształcącego 

im. Marii Koszutskiej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążone 
matka i siostra

Poznań, Powstańcza 11 m. 15. 49267g

4- Dnia 24 czerwca 1973 r. zmarł po ciężkich 
I cierpieniach, w wieku 72 lat, nasz najlepszy 
ojciec, brat, szwagier, teść, wujek i dziadek

JAN OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona ।

Os. Przyjaźni 2 m. 45. 49234g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 23 czerwca 1973 r., przeżywszy lat 64, odszedł 
od nas na zawsze, namaszczony Olejami św 
kochany mąż, ojciec, brat, teść, szwagier i dzia­
dek, śp.

MARIAN KOSTENCKI
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godz. 16 
na cmentarzu parafialnym w Gnieźnie przy ul 
Czerwonej Armii.

W smutku pogrążona
RODZINA 

___  49207S

4- Dnia 23 czerwca 1973 roku zmarł po ciężkiej 
I chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, ’ brat 
dziadek i teść, przeżywszy lat 75, śp.

MIECZYSŁAW HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godz 

10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Matejki 44 m. 3. 49172g

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9 

PRZYJMUJE ZAPISY
NA NOWY ROK SZKOLNY 
kandydatów do klas pierwszych 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej

• tokarski — chłopców i dziewczęta;
• operatorów urządzeń kuźniczych — 

chłopców;
• szlifierski — chłopców i dziewczęta;
• mechaniczny — chłopców;
• elektromechaniczny — 

chłopców i dziewczęta.
NAUKA W SZKOLE TRWA TRZY LATA. 
Absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­
znańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz moż­
liwość dalszej nauki w Technikum Mechanicz­

nym dla Pracujących. Nauka odbywać się 
będzie w nowoczesnych pomieszczeniach. ■

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8, 12 i 19.
4408-K1

Spółdzielnia Pracy 

.WŁÓKNIARZ” w POZNANIU

przy ul. Szczepanowskiego nr 8

ogłasza, że z dniem 28. VI. 1973 roku 
nastąpi zmiana n-rów telefonicznych 

z 427-95 i 423-93 na nowy

W dniu 24 czerwca 1973 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., mój drogi i niezapomniany brat, w 69 roku 
życia

NUMER WYWOŁAWCZY 4 2 0 -07
48.3-K1__________________________________________

Dnia 23 czerwca 1973 r. po krótkiej chorobie 
zmarł, namaszczony Olejami św., mój naj­

droższy, niezapomniany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy 64 lata, śp.

FRANCISZEK SZOPKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 czerwca

1973 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W

Ul. Kolejowa 38.

157333

głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

49376g

a. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 10 czerwca 1973 r. zmarł nagle we Francji, 
przeżywszy lat 44, mój drogi, najlepszy mąż 
i przyjaciel, nasz ukochany ojciec

MARIAN BRODNIEWICZ
Pogrzeb odbył się dnia 13 czerwca br. w Les 

Vans.
Pogrążona w smutku

żona z córkami i rodziną,

Poznań, ul. Inżynierska 9 m. 8. 49264g

j- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 23 czerwca 1973 r. odeszła od nas na zawsze 
nasza najlepsza i najdroższa matka, teściowa, 
b?.bcia, prababcia i siostra, przeżywszy lat 73, 
śp.

ANTONINA KLOJ
z domu Scheffs

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 26 bm 
o godz. 14.59, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

Poznań, Wielka 17.
córki, syn i rodzina

49173g

j- Dnia 23 czerwca 1973 r. zmarłą 
Sakramentami św. po krótkich

opatrzona
lecz

kich cierpieniach w 86 roku, życia nasza 
droższa matka, ciocia, teściowa, babcia i 
babcia, śp.

MAGDALENA KRÓL
z domu Pieczyńska

cięż- 
naj- 
pra-

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godz. 11 
na cmentarzu parafialnym w Kórniku.

W głębokim bólu pogrążona

RODZINA
Dom żałoby; Kromolice. 49170g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
23 czerwca 1973 r. zmarła po krótkich i cięż­

kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
moja ukochana żona, najdroższa mamusia, te­
ściowa i babunia, przeżywszy lat 62

STANISŁAWA RYGUSlNSKA
z domu Stypińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
o godz. 15.30, na cmentarzu w Lusowie.

W smutku pogrążona
RODZIN

Dojazd autobusem MPK nr 102, — 
Ogrody o godz. 14.40.

26 bm

49169g

4- Dnia 22 czerwca 1973 r. odszedł od nas nie- 
• spodziewanie ukochany mąż, najdroższy 
tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 49, śp.

JOZEF JABŁOŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 

na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.

Strapiona
RODZINA

Poznań, ul. Gcplańska 25 m. 2.

+• Dnia 23 czerwca 1973 r. po ciężkiej 
■ odeszła od nas na. zawsze moja
mama, teściowa i babcia

HELENA TUREK
I-voto Chyła.

z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek.

49171g

chorobie 
kochana

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

dnia 26 bm.

,syn z rodzina
492282
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Wtorek

Jana, 
Pawła

Słońce: 3.20—20.19

t TEATRY J
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Klik-Klak”.
NOWY — nieczynny.
OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
OPERETKA — przerwa urlopowa 

do 12. VIII br.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
CHODZIEŻ Ceramik: „Lokis” 

Noteć: „Człowiek stamtąd”.
CZARNKÓW: „Pawana dla zmę­

czonego”.
GNIEZNO Lech: „Kot”; Polonia: 

„Droga do Saliny”.
GOSTYŃ: „Upadek czarnego

konsula”.
JAROCIN: „Posag księżniczki 

Kału”.
KALISZ Kosmos: „Agent nr 1”; 

Oaza: „Oszukany”; Stylowe: „Wa­
let karowy” i „Hrabina z Hong­
kongu”.

KŁODAWA: „Świadek zaginął”.
KOŁO: „Historia miłości”.
KONIN Centrum: „Motyle” i 

„Tydzień szaleńców”; Górnik: 
„Spartakus”.

KOŚCIAN: „Błąd szeryfa”.
KORNIK: nieczynne.
KROTOSZYN: „Zaproszona”.
KRZYŻ: „Pozwólcie startować”.
LESZNO: „Jezioro osobliwości”.
MIĘDZYCHÓD: „Michał Strogow 

— kurier carski”.
NOWY TOMYŚL: „Ktoś za 

drzwiami”.
OBORNIKI: „Najlepsza kobieta 

mojego życia”.
OSTR0W Roma: „Godzina kon­

tra Hedora”; Słońce: „Roztar­
gniony”.

OSTRZESZÓW: „Oficerowie”.
PIŁA Iskra: „Droga do Saliny”; 

Koral: „Wynajęty człowiek”; So­
kół: „Księżniczka Czardasza”.

PLESZEW Hel: „Ponieważ się ko 
chają” i „Ziemia faraonów”; Plu­
ton: „Max i ferajna”.

RAWICZ: „Łatwa droga”.
ROGOŹNO: nieczynne.
RYCHTAL: „Spacer w wiosen­

nym deszczu”.
SŁUPCA; „Serce to samotny 

myśliwy”.
ŚREM Słonko: „Port lotniczy”; 

Klubowe: „Spalony las”.
ŚRODA: „Tylko dla orłów”.
SZAMOTUŁY: „Bez wyraźnych 

motywów”.
TRZCIANKA: „Orzeł w klatce”.
TUREK: „Tylko wtedy gdy się 

śmieję”.
WĄGROWIEC: „Kąt padania”.
WOLSZTYN: „Niebieski żołnierz”
WRZEŚNIA: „Bez wyraźnych 

motywów”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13 — 18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża’.

t RADIO I

Zjazd rekonwalescentów

Ponad pół tysiąca
uzdrowionych serc

Problem chorób serca u- 
rasta obecnie do rangi 
pierwszoplanowych za­

gadnień lecznictwa. Szybkie 
tempo współczesnego życia po­
woduje bowiem wiele scho­
rzeń, z których najczęściej wy­
stępującym jest zawał mięśnia 
sercowego. W wielu przypad­
kach jedynym ratunkiem jest 
zabieg operacyjny.

Dużymi osiągnięciami na 
skalę ogólnokrajową w opera­
cjach kardiochirurgicznych 
(szczególnie — wymiany za­
stawki serca) poszczycić się 
może zespół specjalistów Szpi­
tala Miejskiego w Poznaniu, 
kierowany przez doc. dr hab. 
Zbigniewa Lorkiewicza. Los 
poddawanych trudnym zabie­
gom pacjentów zależy jednak 
w dużej mierze od odpowied­
niego przygotowania do opera­
cji i od tego, jak przebiega re­
habilitacja po zabiegu.

Taką rolę — oddziału przy­
gotowawczego i rehabilitacyj­
nego — spełnia oddział kar­
diologiczny Sanatorium Prze­
ciwgruźliczego w Kowanówku 
w pow. obornickim. Chociaż 
działa on dopiero od listopada 
ub- roku, ma już spore osiąg-

nięcia. Okazją do ich zapre­
zentowania był pierwszy zjazd 
byłych pacjentów oddziału, 
który odbył się ostatnio w Ko- 
wanówku. Przybyło nań pra­
wie 150 osób z różnych stron 
Polski, dokumentując w ten 
sposób swoją wdzięczność le­
karzom i personelowi za dobrą 
opiekę i przyczynienie się do 
pomyślnych wyników operacji. 
Nie byli to wszyscy pacjenci, 
dotychczas leczono tam bo­
wiem przeszło 500 chorych na 
serce — wśród nich niemałą 
grupę stanowią dzieci z wro­
dzonymi wadami tego organu.

W zjeździe uczestniczyli tak­
że przedstawiciele wojewódz­
kich i powiatowych władz par­
tyjnych i administracyjnych o- 
raz cały zespół lekarzy od­
działu kardiologii ośrodka. Pod 
ich właśnie adresem, a zwła-

nej, zaś w perspektywie: re­
habilitacji, onkologii torakal-
nej i kardiochirurgii, t także
zakład radiologi oraz 
zjologii i reanimacji-

anesto-

PIOTR BOROWICZ

turystówDla wygody

Powiatowy zlot
gostyńskich harcerzy

W wielu miejscowościach Wielkopolski odbywają się os­
tatnio zloty harcerskich hufców. Są one ostatnimi przeglą­
dami harcerskich przygotowań do nadchodzącej

szcza dyrektora Jerzego

PROGRAM I: 7.40 Studio no­
wości; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
7 stolic; 8.35 Olsztyński konc. roz­
rywkowy; 9.05 Turniej trębaczy 
rozryw.; 9.30 Radio Praga prezen­
tuje; 9.45 Pieśni ludowe; 10.08 Mi­
strzowie piosenki; 10.40 Aktual­
ności kulturalne; 10.45 „Łato z 
Radiem”; 12.20 Szczecin na mu­
zycznej antenie — cz. I.; 12.30 
Konc. życzeń; 12.50 Szczecin na 
muzycznej antenie — cz. II; 13.25 
Radiowy poradnik rolnika; 13.35 
Szczecin na muzycznej antenie — 
cz. III.; 14 Ze świata nauki i tech­
niki; 14.05 Muzyczny omnibus; 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 Mel. 
dla żołnierzy; 15.05 Konc. na te­
mat; 15.30 Refleksy; 15.35 Muz. 
rozrywk.; 16.10 Muz. w 3 stylach; 
16.30 Płyty z różnych stron — 
ZSRR; 17 Studio Młodych: Radio 
— kurier; 17.15 „Rytmy”; 17.50 
Klient nasz partner; 18.05 Rytmo- 
stopem po kraju i świecie; 18.30 
Studium wiedzy polityczno-spo­
łecznej; 18.40 W rytmie na 3 4; 
19.05 Muz. i Aktualn.: 19.30 Dwa 
kwadranse baroku; 20.15 Relaks 
przy muzyce: 21 Miniatury roz­
rywkowe; 21.25 Studio Młodych: 
Naszym zdaniem; 21.30 Rytm, ta­
niec. piosenka; 22.05 Rvtm, taniec, 
piosenka — cz. II: 22.25 Co sły­
chać w świecie; 22.30 Rytm, ta­
niec, piosenka — cz. III: ^3.10 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.15 
„Jam Session”; 0.05 Kalendarz 
Nauki Polskiej; 0.10 Program noc­
ny z Zielonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7 8, 9, 10, 
12.05, 15. 16. 20, 22. 23. 24 1, 2, 2.55

PROGRAM II: 8.35 Z mikrofo­
nem w fabryce; 8.55 Muz. spod 
strzechy; 9 Przed startem na wyż­
sze uczelnie; 9.20 Muzyka: 9.30 
„I ato” ze śpiewnika dla dzieci; 
9.40 „Po morzach i oceanach” — 
montaż słowno-muz.; 10 Książki, 
które na was czekają; 10.30 Na 
krakowskich estradach koncerto­
wych; ii Przed startem na wyższe 
uczelnie: 11.35 „Dobre lato wszyst- 
kich. dzieci — aud. nie tylko dla 
rodziców: 11.40 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK; 11.45 ..Od Tatr ‘ 
do Bałtyku” — mel. z Kurpiow­
szczyzny; 13 Przed startem na wyż­
sze uczelnie: 13.20 Tereza Kesovi- 
ja — gwiazda jugosł. estrad- 13.35 
Odpowiednie dać rzeczy słowo; 
13.55 Mini — przegląd folklorystycz- 
nv — Dziś Bułgaria: 14 Więcej le­
piej, taniej; 1*.15 Tu Radio — Mos­
kwa: 14 35 Studenci PWSM; 15 
Radioferie w kręgu przyjaciół; 
15.40 ,,O śpiewie, pieśniach i pio­
senkach”; 16 Rekreacja, wypoczy­
nek, turystyka; 17.40 Z cyklu: „Po­
stawy i działanie”; 17.50 Radioex- 
press: 18.05 „Margines muzvcznv”; 
18.40 Widnokrąg: 19 Studio Mło­
dych: 19.15 Jęzvk angielski: 19,30 
Magazyn literacko-muzyczny: 21 
Nowiny i nowinki muzyczne: ^'.15 
O n;ch warto posłuchać- 21.50 Roz­
mowy o wychowaniu: 22 Nowości 
Państwowego Wydawnictwa Mu­
zycznego; 22.30 Falejdoskon kul­
turalny: 23 „Z muz. dawnei i no- 
wcj”; 23 40 Z muz, dawnej.

WIADOMOŚCI: 3 30. 4 30, 5.30,
6 30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21 30 23.30.

UWAGA: UKF 69,74 MHZ trans­
mituje program II.

Wolsztyński 
Bank Spółdzielczy 

ma już 70 lat
Bank Spółdzielczy w Wol­

sztynie — po Banku w Rako­
niewicach i Przemęcie — na­
leży do najstarszych w powie­
cie. Obchodził on ostatnio 70- 
lecie istnienia. Działalności^ 
swoją obejmuje 18 wsi, a u- 
dzielanie pomocy kredytowej 
było jednym z podstawowych 
i zasadniczych zadań wchodzą­
cych w zakres pracy banku 
wolsztyńskicgo-

Zwrócono szczególną uwagę 
na kredytowanie wszystkich 
indywidualnych gospodarstw 
rolnych i osób, 'mających wa­
runki do prowadzenia niektó­
rych rodzajów produkcji rol­
nej, kredytowania rzemiosła, 
prywatnego przemysłu i usług 
i zakupów ratalnych.

Wskaźnik udzielonych 
dytów na cele rolnicze w 
r. w porównaniu z rokiem 
wzrósł o 61 proc., a na

kre- 
1972 
1971 
pro-

dukcję roślinną o 161 proc.
Oceniając kredytowanie w 

roku 1972 z zadowoleniem 
stwierdzić należy, że środki 
finansowe, skierowane na wieś, 
w pełni pokryły zapotrzebo­
wanie rolnictwa na kredyty 
krótkoterminowe, przeznaczo­
ne na zakup nawozów sztucz­
nych, kwalifikowanych nasion, 
sadzeniaków oraz potrzeby 
wynikające z zawartych umów 
kontraktacyjnych.

Z każdym rokiem Bank 
Spółdzielczy w Wolsztynie no­
tuje wzrost realizacji kredy­
tów na zakupy ratalne dla lud­
ności rolniczej, jak i dla lud­
ności nierolniczej, które w ro­
ku 1972 wynosiły 3.583 tys. zł.
Dotacje te dotyczyły zakupu
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Karskiego i ordynatora — Bo­
żeny Borzyckiej, skierowano 
wiele gratulacji i podziękowań. 
Byli pacjenci podkreślali ich 
wielki wysiłek włożony w pra­
cę dla dobra kuracjuszy.

Ciekawą prelekcję o rozwo­
ju kardiologii wygłosił doc. 
Zbigniew Lorkiewicz, następ­
nie wyświetlono film pt. „Re­
habilitacja po zawale serca”. W 
godzinach popołudniowych od­
były się szczegółowe badania 
kontrolne wszystkich przyby­
łych pacjentów.

Oddział kardiologiczny w 
Kowanówku będzie nadal roz­
budowywany. Znacznie rozsze­
rzy się okres i program przy­
gotowywania do operacji ser­
ca, stworzy się odpowiednią 
bazę dla rehabilitacji — pow­
stanie m. in. basen kąpielowy, 
sala do ćwiczeń i pracownie 
zajęć, a nadto wprowadzi się 
różne badania diagnostyczne. 
Całe zresztą tamtejsze sanato­
rium stać się ma w najbliż­
szych latach ośrodkiem kom­
pleksowego leczenia chorób 
klatki piersiowej — serca, płuc 
i śródpiersia. Już we wrześniu 
br. otwarty zostanie oddział 
chirurgii naczyniowej i ogól-

niej.

Dwudniowy zlot harcerzy 
odbył się również w Krobi w 
pow. gostyńskim. Wzięli w 
nim udział harcerze z terenu 
gostyńskiego Hufca ZHP- Przy­
byli przedstawiciele władz 
partyjnych i administracyj­
nych powiatu i okolicznych
gmin, Komendy Chorągwi 
Komendy Hufca ZHP.

Na rynku w Krobi, przy 
kompaniamencie przybyłej

a- 
z

Poznania reprezentacyjnej or­
kiestry Chorągwi ZHP z Huf-

Po raz trzeci proporzec 
dla chodzieskiego „Ruchu"

Międzyzakładowe współza­
wodnictwo pracy siedmiu dzia 
łających w naszym wojewódz­
twie oddziałów rejonowych 
„Ruch”, przyniosło w ub. roku 
trzecie już z kolei zwycięstwo 
Chodzieży, Tamtejszy Oddział 
zdobył więc na własność pro­
porzec. Świadczy to o syste-
matycznej, 
miennej

solidnej i su- 
robocie pracow-

akcji let-

ca Poznań-Jeźyce, 
przegląd drużyn i

odbył się 
szczepów

Poważnie zaawansowane są, 
zapoczątkowane w styczniu 
bieżącego roku, prace bu­
dowlane pawilonu gastrono­
micznego WSS w Szamotu­
łach przy ul. Kapłańskiej (na 
zdjęciu). Będzie to lokal z 
prawdziwego zdarzenia, jaki 
od dawna jest potrzebny na 
tej ruchliwej trasie turystycz­
nej. Przyspieszenie dalszych 
prac warunkuje jednak szyb­
kie podjęcie robót kanaliza­
cyjnych i elektrotechnicznych. 
Pawilon będzie miał dwie sa­
le konsumpcyjne z tarasem, 
łącznie ne 170 miejsc, (za)

Fot. — H. Kamza

Klucze do nowych 
mieszkań

Zarząd Spółdzielni Mieszka­
niowej typu lokatorskiego w 
Międzychodzie oddał ostatnio
do użytku 30-rodzinny blok
mieszkalny. Poza tyrti doko­
nano podziału mieszkań w na
stępnym 30-rodzinnym bloku 
mieszkalrfym, który zamiesz­
kany zostanie w najbliższym 
czasie. W Sierakowie kończy 
się budowa dla 50 rodzin blo­
ku i w budowie znajduje się 
podobny dom.

Osiedle przy ul. Gen. Świer­
czewskiego w Międzychodzie 
dzięki dobrej organizacji pra­
cy Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemy­
słowego Nr 2, w przeciągu 
dwóch lat uzyskało 230 no­
wych mieszkań i tym samym 
zakończono ze znacznym wy­
przedzeniem program budowy.

Oprócz bloków mieszkalnych 
jeszcze w roku bieżącym po­

ników 156 kiosków, 13 skle­
pów i (83 klubów. Tyle bo­
wiem placówek prowadzi on 
w sumie na terenie swego po­
wiatu i czterech sąsiednich: 
obornickiego, czarnkowskiego, 
pilskiego i trzcianeckiego.

Dobra organizacja i wpro­
wadzanie nowych form pracy 
pozwoliły na przekroczenie 
wszystkich niemal wskaźni­
ków planowych, obroty han­
dlowe przekroczono np. o 20 
proc., wzrosła liczba sprzeda­
nych gazet i książek na wsi.

Spore osiągnięcia notuje też 
chodzieski „Ruch” w rozwija­
niu działalności kulturalno- 
oświatowej. Bywalcy jego pla 
cówek mają bowiem do dys­
pozycji nie tylko tradycyjną 
kawę i program telewizyjny, 
ale również szereg atrakcyj­
nych i urozmaiconych imprez. 
W ciągu minionego roku od­
było się ich ogółem prawie 5,5 
tys., z czego większość stano­
wiły wieczory klubowe, kon­
kursy wiedzy i prelekcje na 
ciekawe tematy. Ponadto zor­
ganizowano 655 wystaw; pro­
wadzono rozmaite kursy oświa 
towe, kółka zainteresowań i ze 
społy artystyczne, (bop)

harcerskich. Do społeczeństwa 
Krobi i harcerzy przemówił 
komendant Hufca ZHP w Gos­
tyniu — hm Marian Hasiński. 
Przyjęto także nowych człon­
ków do organizacji. Na sztan­
dar Ośrodka Gminnego ZHP 
w Krobi delegacja zuchów zło­
żyła obietnicę, a harcerze przy­
rzeczenie. Z rąk najbardziej 
zasłużonych instruktorów Huf­
ca i przedstawicieli władz har­
cerskich otrzymali oni znacz­
ki zucha i krzyże harcerskie.

W harcerskim miasteczku 
odbyło się szereg dalszych im­
prez. Do najciekawszych nale­
żała sesja na temat „Zadań i 
roli ZHP po VII Plenum KC 
PZPR” oraz występy orkiestry 
i zespołu Hufca ZHP Poznań-
Jeżyce.

Podczas 
służonym 
przyjaciół

sesji dwunastu za- 
działaczom ruchu 

ZHP wręczono Ho-
norowe Odznaki Ruchu Przy­
jaciół Harcerstwa.

Ponadto odbyło się szereg 
harcerskich turniejów. Do naj­
ciekawszych należał m. in. 
turniej piłki ręcznej, w któ­
rym zwyciężyła drużyna z 
Krobi. Harcerskie uroczystości 
zakończyła zabawa całego 
krobskiego społeczeństwa, (hł)

Prztyczek

Skąd ta decyzja?
We wrześniu ubr. przy 

Powiatowym Domu Kultu­
ry w Czarnkowie zorganizo 
wano ku zadowoleniu wie­
lu rodziców — Ognisko Mu­
zyczne. Mówiło się wówczas 
o rychłym otwarciu szkoły 
muzycznej. Zgłoszeń dzieci 
na naukę gry w klasie for­
tepianu i akordeonu było 
dużo. Tymczasem już w 
czerwcu br. przerwano dzta 
lalność tej pożytecznej pla­
cówki. Jedna z cieszących 
się największym zaintereso 
waniem agend Domu Kul­
tury przestała istnieć.

Czy rzeczywiście od no­
wego roku nie da się wzno 
wić działalności ogniska? 
Zainteresowanie kształce­
niem muzycznym dzieci jest 
wśród społeczeństwa duże.

(az)

Zadziwiająca niefrasobliwość
Księgowy Rolniczej Spółdzielni 

Produkcyjnej w Czeluścinie (pow. 
Gostyń) Edmund Płaczek nie tylko 
w biurze; ale również na polu i w 
domach rolników indywidualnych 
przyjmował od nich opłaty za uslu 
gi wykonane przez kółko rolnicze 
przy RSP. Wpływów tych często 
nie odnotowywał w książce kaso­
wej, a rolnikowi na rachunku np. 
pisał „zapłacone” albo przybijał 
firmową pieczątkę. Nie wystawiał 
kwitów odbioru gotówki „kasa 
przyjmle”.

W latach 1969—1971 w RSP Cze- 
luścin — z winy zarówno księgo­
wego Płaczka, jak i ówczesnego 
prezesa Franciszka Niewiady — nie 
właściwe dokumentowanie przy­
chodów szło w parze ze szczątkową 
dokumentacją rozchodów. Niejedno 
krotnie Płaczek, pobrawszy od roi 
nika pieniądze, za chwilę wręczał 
je bez jakichkolwiek formalności 
traktorzyście na paliwo. Księgowy 
i prezes bez rachunków kupowali 
części zamienne i materiały budo­
wlane, wypłacali zaliczki członkom 
RSP, nie ujmując tego w doku­
mentacji, a nadto bez pokwitowań 
wręczali wynagrodzenia pracowni-

„Zaniedbania oskarżonych stwa­
rzały bałagan, sprzyjający wszel­
kim możliwym nadużyciom, któ­
rych w tej sprawie wykluczyć nie 
można, jakkolwiek brak na to do­
wodów”.

Za działanie na szkodę interesu 
publicznego E. Płaczek został skaza 
ny na 3 lata, a F. Niewiada na 2 
lata pozbawienia wolności.

Proces wykazał wszakże, że mo­
ralną wynę za bałagan, być może 
kryjący nadużycia, ponoszą wła­
dze nadrzędne RSP Czeluścin. Wio 
działy one bowiem już przed 1970 
rokiem, iż komisja rewizyjna RSP 
istnieje jedynie na papierze, a pre 
zes i księgowy (pełniący funkcję 
kasjera, co Jest niedopuszczalne) 
uznają dokumentację transakcji za 
zbędna.

Niefrasobliwość oskarżonych w 
znacznym stopniu była wynikiem 
ich nieprzygotowania do funkcji, 
które pełnili. Prezes, który ukoń­
czy! dwie klasy szkoły podstawo­
wej, miał nader mgliste pojęcie n 
księgowości, a żywił do niej wstręt. 
Demonstrował to, kierując do Prac 
polowych Płaczka który był w 
RSP jedyną osobą, prowadząca biU 
rowość i księgowość oraz kasę * 
dokumentację magazynową. Zresz 
ta Płaczek (7 klas i półroczny kurs 
księgowości) byl miernym księg°* 
wym.

Tak też oceniali go lustratorzy, 
którzy dość często odwiedzali 
RSP Czeluścin. M. in. w 1969 roku 
ujawnili oni w spółdzielni liczne 
uchybienia (podobne do tych. za 
które oskarżeni zostali skazani * 
1973 roku), w związku z czym 
dali odpowiednie zarządzenia. P0' 
kontrolne. Zostały one przez preze 
sa i księgowego zbojkotowane. 
Aliści również z tego faktu władze 
nadrzędne RSP Czeluścin nie wy­
ciągnęły właściwego wniosku, 
więcej: „Płaczek za wiedzą i 
dą lustracji Wojewódzkiego Zwiaz 
ku Spółdzielni Produkcyjnych ”uz 
pełnial” podkładki księgowe, fabr. 
kował listy wypłat, w których co 
najmniej częściowo fikcyjni bl * 
odbiorcy...” (fragment uzasadnieni 
wyroku).

Nie taka powinna być reakcja 
uchybienia, godzące w interes sP°

KIEROWCO! PRZED 
PRZEJŚCIAMI DLA PIE­

SZYCH ZACHOWAJ 
SZCZEGÓLNĄ OSTROŻ­
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PROGRAM Wł ASNY: 16.15 Chwi­
la muzyki i omówienie programu; 
16.20 Na młodzieżowej estradzie; 
19 Koncert stereofoniczny z taśm 
warszawskich.

PROGRAM III: 8.05 Mój magne- 
tofn; 8.35 Gdzie jest przebój^: 9 
„Pamiętnik z trzech mórz i jed-
nego oceanu pow.; 9.10 Na
estradzie gra Modern Jazz Otiar- 
tet; 9.30 Nasz rok 73-ci; 9.45 „Czte-
ry porv roku”
na altówkę; 10

concerto letnie
Piosenki z we-

drownego szlaku; 10.35? Dzień jak 
co dzień; 11.45 ..Pożegnanie z bro­
nią” — pow.: 12.20 „Deszcz — gra 
zespól High Society z Gliwic: 12.25 
Za kierownicą: 13 Na koszalińskiej 
antenie: 15.10 Z paryskich dvsko- 
tek; 15.30 Salon rad'owv: 15.45 Tyl­
ko no nortugal«ku: 16 Fksnerymen-

lestony stare i nowe: 16.45 Nasz 
rok 73-ci: 17.05 „Pamiętnik z trzech

17.15 Mój magnetofon: 17.40 Sejm 
uczonych: 18 Flamenco na ęita-ę 
— gra Pepe Badajcz; 18.10 Rorszy- 
frowulęmy piosenki: l®.30 Politv-

n» walce: 19.05 Mikrorecital Mary­
li Rodowicz; 19.20 Książka tygod-

nia — „Motywy”; 19.35 Muz. pocz­
ta UKF; 20 Muzyka ze studia w 
Tokio; 20.40 Przebój za przebojem;
21.25 4 tańce gra Aimee van de 
Viele- — klawesyn; 22.40 Na po­
boczu wielkiej polityki — felieton;
21.50 „legenda Bałtyku” — opera;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Carole King; 22.15 „Kapitan 
Blood” — pow.; 22.45 „Jeśli mu­
zyka jest miłości strawa”: 23 Mo­
nologi recytuje T. Gwiazdowski;
23.05 Crudel Trianne Amor — kan­
tata na sopran, smyczki i basso 
continuo: 23.25 Jazzowe miniatury 
na tematy mitologiczne: 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Elis Regina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15, 17, 19, 22.

,Prom do Helsinek”: 17.40 — TV
Salon Wystawowy; 18 — 
dych widzów „Teleferie”

Dla mło-

widzialna Ręka” — Selin
,Nie- 
film

«,kom spółdzielni, 
jej członkami.

Już po krótkim 
dosnej twórczości

którzy nie byli

okresie takiej ra 
prezes i księgo-

K TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 10 — „Tydzień pe­

łen wrażeń”: — film TV prod. 
czechosłow. (wznowienie': 15.20 — 
TTR — Matematyka lekcja 20 „Za

cz. II 15.55
„Unrawa roślin” — 1. 
16.30 — Dziennik: 16.40
ie i obrzędy'

— Skrzydlate lato; 19.15 — Przypo­
minamy, radzimy; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik: 20.15 — Filmoteka 
arcydzieł — „Osiem i pół” — fab. 
film włoski (od lat 18); 22.35 — 
Dz.iennik i wiad. sport.

PROGRAM II; 16.55 — Lekcja 29 
języka angielskiego; 17.25 — Ludzie 
i sprawy; 17.55 — Językoznawca 
przy pulpicie komputera (W pra­
cowniach współczesnej humanisty-

TTR —
14 (nowt.): 4 

— „Zwycza
.Wiśnowiańskie

Zielone Świątki”- 17.10 — Z cyklu
.Morskie spotkania” rep.

ki); 18.25 
doda —

Mydło i woda urody
Mój dom

Nasz (kolor): 18.45 
problem społeczny: 
branoc i Dziennik

Twój, Wasz. 
- Zdrowie — 
19.20 — Do- 
(kolor): 20.15

— Chile z bliska — TV Atlas Swia 
ta; 20.45 — „Poznań na pięciolinii” 
— wykonawcy: Ork. Symf. Filhar 
monii Poznańskiej, Zespół Opery, 
Poznańskie Chóry pod dyr. S. Stu
ligrosza Kurczewskiego. Po-
znański Zespół Perkusvjny .1. Zgo- 
dzińskiego oraz Collegium Musico- 
rum Posnaniensium Program pro­
wadzi — Wiesław Kiser; 21.25 — 24 
godziny — (kolor): 21.35 Język nie­
miecki 1. 24 (ostatnia nowt.): 22 — 
Lekcja 29 języka angielskiego.

wy, nie dysponując rzetelną doku­
mentacją. nie orientowali się kie­
dy i od kogo pobrali pieniądze i 
na co Je wydatkowali. Po prostu 
zgubili sie w monstrualnym bała­
ganie. który był ich dziełem. Pła­
czek próbował ukryć ten chaos, kie 
dy w spółdzielni sporządzano rocz­
ny bilans. Posłużył się faszer- 

zstwem: sporządził fikcyjne listy 
wypłat z podrobionymi podpisami 
odbiorców. Tak spreparowane „pod 
kładki” pozwoliły dopasować doku 
mentację do bilansu.

Fakt, że dokumentacja finanso­
wo-księgowa spółdzielni była bez­
wartościowa jako narzędzie kon­
troli całokształtu operacji gotówko 
wych. nie tylko ułatwiał naduży­
cia, ale także w znacznym stopniu 
uniemożliwiał ich ujawnienie. Pod 
kreślił to Sąd Wojewódzki w Poz­
naniu, rozpatrując sprawę E. 
Płaczka i F. Niewiady. Trybunał 
stwierdził:

łeczny.
M. Ł’


